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DNIA 24 STYCZNIA 1938 ROKU 


ROK: XVIII 


Rekordowe zwyciestwo 


bokserów Warty 


4 mtr ma Krokwi 


skacze Andrzej Marusarz, bijąc rekord swego brata 


Bprawa przejscia Chmielewskiego na za- 
spodostwo jest już właściwie przesądzona. 
Nie chodzi w tej chwijl © 10 czy podpisał on 
jeż Kontrakt, Chmielewski wyraził gotowość 
zarobkowania s'ta SWYCh pięści, znalazł ama 
torów swego talentu ł ostateczna decyzja 
jesi kwestią ustalenia warunków I terminów 


Nie mamy pretensji o to do Chmielewskiego. 
Rohi to. c° przed nim robHi wszyscy miemal 
lemi pięśc'arze amatorzy zachodniej | środ- 
towej Europy. Trochę jest może przykre, że 
Asraf amatorów poskch on właśnie jest 
perwszy (nie mówimy o mieszczęsnych zawo- 
d weach Śląskich jak Górny. Wochnik itd., 
4 órzy poszli na lep lekkomyśinych menaże- 
rów j przeszli na zawodowstwo mie mając 
właściwie żadnych danych). Trochę przykre, 
*e za jęf0 właśne przykładem zacznie się 
może exodus asowych pięścarzy z szeregów 
amatarskich. 

Trudno, 19 IESt życie. 

Ale idąc 1% Zawodowstwa niech Chmieleyy 
eki starannie Stawia każdy krok. Nech przede 


wszystkim dobrze ohejrzy komtrakt, który pod | 


pisze; niech NIE dyskontuje w nm swych przy 
wziych SsukSlSóWw w obozie zawodowym, a 
przede WSZYStkim swą obecną pozycje W o- 
bnzie śMatorskim, Jednym slowem niech ga 
wkaszie Pokażną sumę jeszcze w Polsce, a 
nie liczy Specjalnie ma dolary zarohione póź- 
ajej. 

Przestrzegamy RO 42 paru przyczyn. Przede 
wszystkim nie rokuiemy Chmielewskemu wiel 
Ret kariery zawodowej. Nie znaczy to, żeby 
Chmielowski nie WyYĘTYWAT w Ameryce, Me- 
nater bedzie musial przeCceż wydobyć ple- 
niądre, które wyłożył na kontrakt z Chmie- 
jewskim na jego wykształeemie Cymielewski 
pędzie wiec mus'al początkowo wygrywać. 

Nie Wydaje gię nam jednak, żeby hvł to 
proces ZUpelnie naturainy, WIN Kający z piasy 
Chmielewskiego, jako zawodoWwCa. Chmielew 
chi ma tat 24, od ośmiu lat walczy lako a- 
mator, Ma szkołe amatora, ma Wytrzymałość 
amatora: cały jego organzm jest nastawiony 
na 3 rmdy. 

I tu nagle trzeba bedzie go przedstawić 


z z — ra 


pz gm ij tic 


SENSACYJNY WYNIK 


przyniosia walka mistrzą olimpijskiego Sergo z Sobkowiakiem | 
w Warszawie. ZWYCICŻY? Polak debiutując w wadze koguciej. 


Hokeiści walczą na dwu odległych frontach 


jeng Ę 


7 


| 
| 


ZNAJOMOŚĆ CHMIELEWSKIEGO 
Z CYGANIEWICZEM 


nastąpiia w lecie w Łodzi. Słynny zapaśnik życzy „Chmielo- 
wi” tytulu mistrza Europy i zapewne już wtedy snuje plany 
objęcia nad nim opieki na terenie Ameryki. 


karierę? Chmielewski ma technikę amatorską, 
ekspozywng, „opartą na szybkości na tle cio- 
su i to trzeba będzie zmienić Chmielewski ma 
chorą reke, którą trzeba będzie gruntownie 
wyleczyć, bo młócić zaleczoną tylko ręką 15 
rund w lekkich rękawiczkach zawodowych— 
to odrazu skoriczyć swą karierę, 

Jednym słowem— ostrożnie! Chmielewskiemnu 
nie wolno liczyć na wieka karierę. Musi pa- 
miętać, że jedynym jego reamym zarobklem 
mogą być te pienlądze, które dostanie z góry 
i zostawi w Polsce. Z Ameryki może wrócić 
Chmielewski nawet bez przelotnych sukcesów 
Rana, tak zrujnowany jak Eddie, który prze- 
ceż do karicry zawodowej lepiej był przy 
gotowany od Chmielewskiego, bo od naj- 
miodszych lat i w okresie swej szczytowej 
formy nie byt gorszym pięściarzem od niegc. 


NA 10, afbo 15 rund, Jak dlugo będzie trwać 
u tego mężczyzny w sile wieku ta metamor- 
foza? Czy sę uda? 


Bakserzy zawodowi we Pranch | w Ame- 
ryce najczęściej nie SĄ nigdy amatofami, od 
majwcześniejszych lat przystosowiuja się do 
ciężkich warunków walk zawodowych. Bok- 
serzy niemłeccy, którzy gprzeszii na zawo- 
dowstwo najczęściej mieli po 21 lat (Bessel- 
man). I też właściwie nie bardzo im się wio 
dio. Mu mstrzów olimpijskich zrobiło karierę? 
A murzyn Clark, napewno przymajmniej rów 
norzędny Chmiejewskiemu, wietką 


czy robi 


pzrez" 


R 


STANISŁAW KARPIEL | 
został pobity przez Nowackiego o 2 minuiy na 16 kim. 


PORYWAJĄCE WIDOWISKO W 


Kanadyjczycy Sudbury Wolves zwyciężyli H. 


Wezwanie kandydatów na obóz 


kon iwzjj reki 
Doroba I. 

Wszyscy zawodnicy obowiązani są Zgłomić i 
cię dnia 3.11 br. o godz. B rano w wyżej. 
oznaczonyum miejscu, Jakiekotwieg opóźnienia 
są niedopuszczalne, gdyż obóz przygotowaw- 
czy pod terumkiem technicznym p. Feliksa 
Stamma został ograniczony do minimum, ze 
względu na zajęcia zawodowe zawodników. 

Dra 6.11 br. wezmą reprezentanci polscy, 
| wolni od startów, udział w zawodach Spraw- 
dzanowych, kóre mają na celu u rzymanie 
ich w nieprzerwanej formie zawodniczej. 

Zarząd PZB apeluje do za'nteresowanych i 
okręgów i klubów, by wyjednaty dla zawod- 
nków odpowiednie urlopy, względzie Zw 0i- 
nienia ze siużhy zawodowej, 

Zarząd PZB zaznacza, że cl zawodnicy, któ 
rzy punłiełualnie mie zgłoszą się na obóz, nie 
zostaną wzięci pod uwagę przy ostatecznym 
| ustawiania reprezentaci przeciwko Niemcom, 
la w konsekwencji tego zośtaną pom!inięci przy 
| wyjeżdzie drużyny narodowej do Finlandi; i 
| Estomi (marzec) oraz do Węgier j Austrii | 
| (trwiecieńy 


Kapitan sportowy PZB wysmaczyt następu- 
lących zawodniów do reprezentacyjnej dru- 
żyny, która rozegra międzypańs wowe 6pote 
kane w dniu 13.1 br. o godz, 17-ej w Poz- 
naniu z Niemcami. | 


— do obozu wejdzie dodatkowo | 


Waga musza: Rotholc, Sobkowiak, Wapa 
togucia: Koziojcz, Waga piórkowa: Czortek, 
Kowalski, Waga lekka: Wożmiałkewicz, Rata- 
jak. Waga półśrednia: Kotczyński, Grądkow- 
eki, Waga średn.a: Chmielewski,  Pisarski. 
Waga mółciężka: Szymura. Waga ciężka: Pi. 
łat, Kümecki. 

Zarząd PZB powotuje wyżej wymienionych 
zawodów ma obóz trenmgowy, który trwać 
będzie od 3 do 12 lutego br. w Ośrodku Wych. 
Fiz. w Poznaniu. 


Gdyby Piłat, nie mógł wafczyć z powoda 


PIERWSZE PUNKTY DLA WARSZAWY 
zdobył w meczu z Łodzią Rundstein wygrywając ze Szwedem, 


DAVOS 
C. Davos 4:2, 
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PREZES P. Z. SZER. 
PŁK. BAŁABAN 


odczytuje na Walnym Zgroma 
dzeniu sprawozdanie ustępujące- 
go zarządu. 


Czy nowa niespodzianka 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedzialek, 24 stycznia 1938 r. 


l Kanadyjczykami w składzie wybierają się podobno do Pragi 


Praga w styczuku. 


Czarne chmury w dalszym ciągu krą | riatu komitetu orzanizacyjnega 


Zewsząd nadchodzą już do sekrete 
zgo 


cdhila się na psychicznym nastawie- 
niu graczy, adlożył zlikwidowanie jej 


Żą nad Stvanicą. Minął już ostateczny į szenia osobowe drużyn. Nadesłtali już| na koniec lutego, a wiec po mistrzo- 


termin zgłoszeń do hokejowych mi- 
strzostw Świata, a organizatorzy nie 
wiedzą jeszcze jaki będzie los turnieju. 

Wszystkie plany bokrzyżowały Stæ 
ny Ziednoczone. Ich wysokie żądania 
Iinansowe — jak już swego czasu do- 
nosiliśmy — skioniły komitet organiza 
cyjny do zrezygiiowania z tego atrak- 
cyjnego uczestnika mistrzostw. Tym- 
czasem „pewne” czynniki uznały fakt 
pominięcia Stanów Zjednoczonych przy 
równoczesnyni uwzględnienia wszyst” 
kich żądań Kanady. za mogący wywo- 
lać komplikacje dyplamatyczne, Zmie- 
niono budżet, uwzględniając wysokie 
subwencje ministerstwa handlu i spraw 
zagranicznych, 

Ale nie tu koniec perypetii, Ameryka 
nie powiadomili Kgę praską, że przy- 
bvć moga na nestrzostwa coprawda w 
najsilniejszym składzie jakim dyspo- 
nują, ale na krótko przed mistrzostwa 
mi 1 natychmiast po turnieju wracają 
za Ocean. Caly ciężar sprowadzenia 
Amerykan spadłby wiec na Czechów. 
Starają sie więc oni nakłonić związek 
amerykański do przedłużenia urlopów 
graczom. aby zrealizować parę me- 
czów w Niemczech i Anglii, 

Również niepewne sa Niemcy. W o- 
statnim terminie zwrócili się oni do or 
zanizatorów z prośbą sprolongowania 
im terminu zgłoszenia na ostatnie dni 
stycznia, Nadeszły równocześnie dwie 
odmowy: Francji i Włochów. Oba pań 
stwa tłumaczą rezygnację brakiem od 
powiednich funduszów. 

iNajmniej spodziewanie wpłynęło za 
to zgłoszenie z Kowna. Pantoflowa po- 
czta donosi, że Litwa zdolna będzie do 
niespodzianki takiei, jaką zrobiła wa 
mistrzostwach koszykówki, bo w dru- 
żynie wystąpić maią podobno studenci 
litewscy z Kanady. Niewątpliwie per- 
sonalia ich będą dokładnie w Pradze 
sprawdzone. 


ze 


swe składv Austria, Szwajcaria, Szwe- 
cła, Holandia, Norwegia. Anglia, no i 
Kanada. 

Ta ostatnia interesuję n'ezwykle tu- 
telsza opinię. Chociaż nikt „kanadyj- 
skich wilków“ jeszcze nie widział, zna 
my już najdrobniejsze szczegóry a 
nich. Doszły już nas wieści, że Sud 
bury są drużyną znacznie słabszą, niż 


reprezentanci Kanadv w dwu poprzed 
nich latach. mimo to ciesza się oni pet 
ną svtmpatią. Jest to bowiem naimkod* 


Sza drużyna kanadyjska. Najstarszy z 
graczy liczy 23 lata, naimiodszy 19 
Młodość ich nie ponosi. Grają naibar- 
dziej fair ze wszystkich Kanadyjczy- 
ków. jacy kiedykolwiek byli na sta- 
rym kontynencie. 

Wydłużaią się za to młny prażan na 
myśl a własnym zespole. Przygotowa” 
nia drużyny czeskiej napotykają aa ca 
raz większe zastrzeżenia. Na ostatnim 
posiedzenin ligi hokejowej nostanowin 
no zrezygnować ze wszystkich dał- 
szych meczów treningowych drużyny 
reprezentacyjnej. Powodem tego za- 
rządzenia był niezwykły w dziejach 
sportu.. sabotaż, wykryty przez lige 
w drużynie CSR. Pode;rzenia wzbudził 
ostatni mecz z Earl Court Rangers. 
Reprezentacja Czechosłowacii przegra 
ła 2:14. Nazajutrz zespół LTC uleg! po 
równej walce 2:3. Coprawda w druży= 
nie LTC. gra znakomitv Buckna. on je 
den nie jest jednak w stame wyrów” 
nać różnicy klasy. Śledztwo wykazało 
ze gracze LTC. występując w bar- 
wach reprezentacji nie wykazywali ża 
dnego zainteresowania wynikiem. By- 
ło im nawet na reke wysokie zZwycięs 
stwo gości, co zwiększało zainteresa* 
wanie drugim meczem tej drużyny z 
LTC. 

Wykrycłe tego sabotażu odbiło się 
głośnym echem w całej prasie, Zwią- 
k obawiając się. aby Sprawa ta nie 


We Lwowie wciąż kryzys 


Komisja porozumiewawcza 


í 


nie przyniosła porozumienia 
LWÓW, 23.1. — Tel. wł. — W dnłu nym zgromadzeniu LZOPN, Przebieg 


dzisiejszym odbyła się konierencia pO- 
rozumiewawcza klubów, celem załago= 
dzenia konfliktu, jaki wybuchł na wal- 


Obóz piłkarzy na $ląsku 


KATOWKIĘ, 23.1.-—Śląski O. Z. P. N. 
przystabił — zgodnje z poleceniem na- 
częlnei magistratury — do zorganizo- 
„wania obozu treningowego dla swych 

ajlepszgch zawodników. 


obrad miał charakter poufny. Były one 
bardzo burzliwe i zasadniczo nie dorro 
wadziły do ugody, gdyż reprezentant 
klubów wojskowych p. Frankowski za 
żąda, by wysumięci przez niego kandy 
daci przeszą do zarządu w komplecie, 
na co mie chciała się zgodzić strona 
przeciwna. 

W rezultacie q”etanowiono wysłać 
delegacje do preze.s klubów wojsko- 
wych mk. Bittnera, która zapozna go 


Obóz .ten, z calckszłalktem sytuacji i wysunie pew 


*sd5ędzie sie w dniach od 25 bm. do 31| ne wtrioski. zmierzałące do Hkwidaci! 


marca br. Kierawnikiemn 
trener Rieger, któremu przydzielono 
do pamocy Kazimierczaka z K. P. W. 


i Wostala z AKS-u, Treningi będą sie | 


odbywały we wszystkie wtorki w hali 
lekkoatletycznej, w piątki w sali gim- 
nastycznej miejskiego ośrodka W. F. 

Do obozu powołano 30 piłkarzy z 1 


3.1 głosował delegat złoczowskiej 
z t. Gross zdyskwalifikowany przez wła 


kyrsu będzie: zatargu. 


W skład delegacji wchodza pp. prof. 
Dregiewicz, Grabowski į Sawicki. 

Niezależnie od tego zanosi się na t- 
nieważmienie całego walnego zgroma- 
dzenia LOZPN. gdyż bral w nim udział 
Janiny 


klubu poza-śląskiezo (Nytz — Polonia | dze p'łkarskie na 6 miesiecy. 


klubów G. Śląska. oraz 1 zawodnika 
W-wa). 

Uderza poza tym brak „othmpiiczy* 
ka“ Barczyka z AKS-u, zaliczonego 


przez PZPN do grupy wyróżnionych | 


oraz przebywającego w Katowicach 
-— Krzvka! Zawezwano jednak na kurs 
kilku nieznanych piłkarzy, z małych — 
centralnych klubów (Kolejowe P. W. 
I T. S. Szopienice | Q. K. S. „Kresy*). 

Największą ilość kursistów dostar- 
czy AKS — 6 1 Ruch —5, dalej ida: 
T., S. Naprzód. Policyjny K. S. (1 i... 
„Chorzów IH“ — po 3. „Slask“ 1 Dąb 
dostarczą ty'ko po iednym piłkarzu: 
Cebulę t Halame! (hr) 


FOGEL TRENUJE WARTĘ: 
POZNAŃ, 23.1. — Tel, wł — W so 
bote Warta ostatecznie sfinalizowała t- 
mowe z piłkarskim trenerem Węgrem 
Vogelem I, który przyjeżdża do Po- 
znana w dniu 13 lutego by rozpocząć 
treningi z dniem 15 lutego, 


Odpowiedzi Redakcji 


P. S. Wieser, Lwów. Kupon nad- 
szedł i był Josowany. Niestety, z po- 
śród 67 kandydatów los mógł paść tyl- 
ko na jednego. 

P. S. T., Pomorze. Adresować moż- 
na: Akad. Zw. Sportowy Warszawa, 
Polna 30 dla... 

P. St. Jóż. Poznań. Przede wszyst- 
kim dziękujemy za rzeczową i poważ- 
ną formę dyskusii, Jesteśmy jednak 
nadal innego zdania. na co mamy swo- 
ie racie, nie nadające się niestety do 
publikowania. Możemy tylko raz jesz- 
cze zapewnić, że staramy się animo- 
zie osobiste wykluczyć z pracy dzien- 
nikarskiej, Co do sprawy drugie! od- 
powiedzieliśmy iedynie na wątpliwoś- 
ci poruszone uprzednio przez Pana, No- 
tatka jest Ścisła, a sprawdzenie ..pro- 
tokularnie'* stanu rzeczy dałoby się o- 
siągnąć tylko drogą przez nas wska- 
zaną. Sprzeczności zatym żadnej nie 
było. 

P, P. J. Sok. i J. Er.. Paryż. Druży- 
nie naszej składamy gratulacje £ po- 
wodu dzielne! postawy na „ringu Wiel 
kiego George'a. 

Czytelnik z Warszawy, Rozmowa- 
nie Pana jest zupełnje słuszne į w swo 
rm czasie dawaliśmv wyraz zapatrywa 
niom podobnym na łamach Przeglądu. 
Obecnie nie uważamy za pożyteczne 
powracanie raz jeszcze do tego tematu 
tymbardziej, że niebawem mija okres 
dyskwalifikacji p. T. 

Członkowie bokserskiej wyprawy K. 


S. Gedania do Rumunji. Serdecznie dzię poz 
kujerny za miłą pocztówkę z bozdrowie | ger, 


niami. : 
Członkowie ekspedycji akademickiej 

do Włoch. Serdecznie dzickańeny za 

pamięć p Przegiądzie Spartowytn. 


i 


| stwach, 
| wysyla do Karkonoszów, zdala od Pra- 
gi. aby w samotności przygotował 
się do turnieju. 


PRAGA, 23.1. — Tel, wł. — W dniu 
dzisiejszym A. A. U. nadestało pod adre 
sem organizatorów hokelowych mi- 


nić będzie — American All Stars, Dru- 


wszystkich natomiast graczy 


strzostw Świata potwierdzenie przyjaz 
du drużyny Stanów Zjednoczonych do 
Pragi. Barw Stauów Zjednoczonych bro 


¿yma ta wyrusza w drogę 27 b. m. i wy 


ląduie w Cherbourgu 3 lutego, 


W drodze do Pragi Amerykanie ro- 
zegrają 4 mecze w Niemczech, po mi- 


strzostwach 


Szwajcarii i 3 w Niemczech), W ten 


sposób na organizatorów spadnie Lai proch FAR, n E ES | 
cześć kosztów sprowadzenia Yankesów ! owych. W czasie mecra Crarni — 1 erze szczegóbiego poslw.ecen'a. Udziefało Się 

in 3 ię, że myr $ SZE. m sik TA 
do Europy. American AM Stars opi- | zę pierwsza bomda. Okazało się, mest | ono od pierwszej chwili wszysik m bez wy- | 


Szczą Puropę 3 marca. 
Fis. 


dalsze 5 spotkań (2 w 


Nr? 


z Kowna? Czarni w puli finałowej 


Niespodzianki hokejowe Lwowa 


LWÓW, 23.1. Hokejowe mistrzostwa Lwo- 
wa, kontynuowane po tygodniowej przerwie, 
przymiosty z miejsca sensację w postac: prze 
granej Lechi z AZS-em O:2 (0:0, 6:0, 0:1). 


Porażka ta przewreślifa wszelkie szanse zie», 


ij, na przedostanie się do pull mistrzow- 
skiej, 

Zwycięstwo AZS-u hyło dia Lwowa me- 
spoatianką, tym więłezą, że w przeddzień 
drirżyna alkademcka z powodu tarć we- 
wnętrznych w tone swej sekcji, nie stawiła 


się do meczu z Pogonią, oddając jej dwa |Putkt | wzmoonć swe szanse tak dalece, że | 
w razie skromnej, chodhy nawet minimalnej | 


punkty watkoverem. 

Na rwycięskim meczu z Lechią Akademicy 
nle wykazali dobrej formy — zagrali jednak 
b. ambitnie, atakowali często I z razmachem. 
Przez pierusze dwie tercje gra byta raczej 
równa. Z począti em HE przewagę miał 
AZS, a po uzyskaniu decydującej bramki, do 
glosu doszła Lech'a. 

Bramkę dła AZS-u zdobył Bedlewicz nie 
bez winy Bedryły, który ustawił się tak fa- 
tatnie, że mimowoli poślizgnął się w chwili in- 
terwencji, a krążek odbity od kijka, znalazł 
łatwą drogę do bramki, 

Do meczu tego Lechia wystąpiła bez Seko- 
łowskiego II, co pociągnęło za sobą pewne 
przegrupowan'a w zespole, Lechia, podobnie 

w poprzednio rozegranych meczach, dą- 
eka była od swej dawnej tormy. 

LWówW, 23.1. — Te”, wł. — W ciągu ostat- 
Arh dwn dm; przeżywał Lwów sporo emocyj 


20 
-—— Lochia wygrany przez Akadem ków 
1:0 zweryfikowany został jako walkover an 
korzyść Lechi gdyż w AZS grał zdyskwali- 


Notatki piłkarskie 


Pochopin wraca...! 

Alfred Pochopin, puan A.K-$., który wy- 
swerowal do Łodzi zgłosił swój akces do 
ŁKS-u, powrócić ma niebawem na Śląsk. 
Przeprowadzone w Łodzi badanie lekarskie 
wykazało, że piłkarz ten ma pęknietą błonę 
opłuwcną I każdy jego wystep na murawie jest 
igraniem 1 życiem. 

W tych warunkach Pochopia mię zdola za- 
grać mlejsca w Łodzi | po powrocie do Cho- 
rzowa otrzyma tu posadę, jako wysłużony 
członek wice-mistrza. Nie zależnie jednak od 
tego, wpiyneto do sekretariatu AKS-u poda- 
nie 6 zwotnienie, które klub chorzowski za- 
łatwił w tym sensie, że o ile Pochopin za- 
płac! zaciągnięty dług (około 2 tys. x1), moż- 
na będzie mówić o zmianie barw, (hr.) 


śmierć sędziego ligowego 
W szpifajt hutniczym w Wełnowcu (pod 
Katowicami). zmart w ub. tygodnia kp. Ema 
nnel Drożdż, długoletni sekretarz sedziów 
śiąckich | jeden z nielicznych sędziów Hgo- 


| 
| 


wych Śląska. Pogrzeb śp. Drożdża stal się 
wielką mamitestacją eportu polsklego na Q 
śląakcte, hr) ` 


Nowa afera Hoeniga 


k już donoslilkmy, zarząd 8.0.72.P.N-u 

fa wit przewiekia nierę MHoeniga, gracza 
(Bielsko), nieprawnie uczestniczącego 

w zawodach twowskiej Hasinonei, Po uale- 

waźnienia zmiany barw Hoeniga i rdyskcwa* 
lfikowaniu Tad, Gięcka, członka bielskiego 
dokregu na trzy lata, okazało się, że pit- 

arg ten już raz otrzyma! nicprawne zwoinie 
me... Oto przed czterema laty Hoenig przy 
pomocy p. Głędka opeńci będziński Hakoah 


ł gr 

wł użytku z ówcześmej kombinacji Głędka, 
obecnie jednak, po „rzydziewniu* HMoeniuu 
do B.B.T.S., będzinianie przypomalelł sobie 


domit o powyższym Zagłeblowski O.Z.P.N. 


Wien hb Wacker z Wiednia, W pierwszy 
dzłeń Wiefkiej Nocy grać bedzie w Lodzi wie 
denka Admra. Drugiego dna grać będzie 
berlińska Hertha, którę sprowadza Warta. 
Na Zielone świąt izieweny ieni Nemzet- 
th Poza tym. ŁKS jest w kontakue i dru- 
tyna szwajcarską Lowsanne, która ma grać 
w Łodzi I w Warszewie z Polonią. W Lo- 
azi bawi? w tym tygodniu znany manager 
wiedeński Maks Gold, który zinalizowaj na 
‘razle dwie umowy, odnośnie 27 marca (FC. 
Wien hub Wacker) 17 kwietnia (Admirai. 


Smutna epopea Krzyka 
CZĘSTOCHOWA, 19.1. — Przed dwo 
ma miesiącami reprezentacyjny bram 
karz Polski — Krzyk. otrzymał poręt= 


R Z ea 
7 n 


- Groźba 
piłkarzy 


Paryż, w styczniu 


Syndykat irancuskich milkarzy za 


wodowych zawiadomił Francuski Zwią 


zek Pliki Nożneł. że wobec braku od- 


powiedzi na szereg listów į; meuznanie 


| 


dotychczas Syndykatu, jako oiicjalne- 
go nrzedstawicielstwa. postanowił on 
na 30 bm (dzień meczu z Belgią) pro- 
kiamować strajk, 

Strajk piłkanzy w dnm meczu mię- 
dzypaństwowego? 

Mało kto uwierzy we Francii w tego 
rodzaju możliwość już choćby z tezo 
wzgledu. że uchwałę powzięto bez n- 
przedniego wysondowania opinii człon- 
ków. W rzeczywistości jednak sprawa 
mrzedstawia się poważniej, niż wydałe 
się to Związkowi. Kilku wybitnych 
graczy jak Dalowr i Dagne dali do 
zrozumienia, że bedą się solidaryzowełi 
ze swymi kolegami i podporzedkiuią 
się ich dvrsmozyciom, W tej chwili 
sprawa strajku nie jest jeszcze prze- 


'| sadzona, nie znaczy to jednak, by do 


wiego nie moglo dojść. 

Syadykat jest organizacją zawodo+ 
wą, podobnie jak szereg innych tego 
pokroju, toteż gdy większość uchwali 
zawieszenie macy, uchwała zostanie 
na pewno przeprowadzona. tym bar 
dziej, że poczucie solidamośc! iest 
wśród graczy bardzo wielkie, 

Rozgoryczenie w kołach piłkarzy 
zawodowych jest tym większe, że 
Związek zajmuje nieustępiiwe stanowi- 
sko | widocznie zdecydowany jest 
zignorować ich organzadę. Związek 


GRECJA — PALESTYNA 3:1. 
W rozgrywkach elininacyjnych omi 
strzostwo świata w piłce nożnej Grecia 
pokonała Palestynę w stosunku 3:1. 


24 Srwajcarów trenuje 

Srwajkaria rorpoczyna uż prrygorowa- 
nia do meczu międzypaństwowego z Nierncami 
16 hity w Kolonii), a w ślad ra tym z Polską. 
W rznaczono już 24 graczy kanńdygarów do 
reprezemtacji, którzy w pezystym tygodniu 
rozegrają pierwszy mecz trenimgowy—3 x 47 
minut, z tym, te posrczególni Kracze będą 
grall tylko półtorej godziny. Sparring partne- 
rem będzie arużyna piłkarzy Tazranicznych. 

nmjących w Szwajcarii w Ekładzie: Huber. 
nics: Marad, Volent, Weller, Graitormsen. 
Korner, Pali , Doeze i Townley. 

Do reprezenia:ji kandydują następułaci gra 
cze: bramka: Birzozero i Baitanio; abrona 
nel. Lehman, Rossel | Biesscier. Boczna 
œ: Springe, Qulnhard, lortscher, Lini- 
Mneller; środek pomocy! Bamati I An- 
dreof. Skrzydłowi: Bekel, Mohler, G. Ach. 
1 Amado. Łącznicy: Vatacek. Treto, Abegelen 
l Wagner; środek ataku: Mormard, Kielhoiz 
l Amado. Amado bedzie wypróbowany na 
środku alakn i na skrzydle, 


strajku 


francuskich 


niesłusznie lekceważy sobie  niebez- 
pieczeństwo. Słowem „sport nie zro“ 
bi się wszystkiego, szczezólnie 
czas, a gdy graczę są przekonani, 
służy ono tylko jako pokrywka, ma- 
jaca zapobiec dążeniem ich do polep- 
szenia swe] sytuacH materialnej, 
Pitkarzę Franoli — większość zied- 
moczowa jest w syndykacie — uważają 
się za dobrych sportowców. ale czują 
się też pracownikami zarabiającymi 
tczciwie na życie. Piłka nożna jest 
ich zawodem, domagają się więc praw 
przysługujących wszystkim  rzemio- 
stom. Przeżywaliśmy we Francji © 
statnio tyle strajków, że strajk piłka” 
| rzy nie byłby czymś niemożliwym. 
Taktyka obrana przez Związek ne 


zenióst się do BR.T.S. Hakoah nie zro- | 


ZZO m a ea 


swoje prnwa do tego asa, Hokoah powia-| 


l 


ną propozycję zasilenia Dębu. Porzucił 
więc macierzysty klub i posadę w Czę 
stochowie, udając się do Katowice, gdzie 
tzyskał pracę w Hucie Baildon. 

W cych dniach Krzyk powróci! jed- 
nak do Częstochowy, Brygada bowiem 


fikowany na 6 miesięcy zawodnik Jaciow. Tak 
więc szanse Lechi wzrosły. 

| Po meczu Czami —- Pogon sytuacja uległa 
|czężciowemit wyjaśnieniu Pozycja Czarnych 
4%ała, się mocna i miennruezalne. W niespełna 
12 godziu po meczu Lechia = Ubrana doszła 
| do nowych komplitracji. Obok Pogoni i Lechii 
urósł grożny ptetendemt do drug ego m'elsca. 
Jest nm dobrze, bojowo nusposobiona Ukraina, 
„Która dotata wywalczyć na  Lechij jeden 


wygranej z Pogonią, może sobie zapewnić 
wcemistrzostwo Lwowa I udzia! w putj mi- 
strzowsłcej Polski. Bytaby to sensacja w 
ekat) ogólno-polskiej. 

| CZARNI — POGON 1:0 (0:0, 0:0. 1:0). 
|Crami wygral! zasmżenie, M'mo  oslabienia 
j brakiem Stupnichiego i Stencia tworzyli ze- 
„4pół bojowy, wyrównany, który mal przewa- 
Ke w połu | pod bramka., Najlopszym ich za- 
„wodnikiem by! Czyżewstó, następnie Jas ński, 
a w końcowych m.nu ach gry do tego poziomu 
| pudciągną! się również Lemiszko, Pogoń gra- 
,la dzwne chaotycznie, Oba jej ataki prze- 
|prowadzały axcje na ślepo, dyspozycja strza- 
towa przedstawiała się zupeine żle, Na po- 
tiome ntrzynywała sę jedynie inia obrony. 
Wańczycki rówtnież nie dopisał przy obronie 
i decydującego strzału Len: ceki 

| a Mecz sam doczył się jak zwywie w atmes- 


¿jatku zawodnitom. Tax było przez pierwsze 
dwie terelje, Trzecią wykazata pewną popra- 
wę i w tym okbese grano już bardziej ce- 
lowo, Decydriącą bramke zdohyt w r2mc%zR- 
«u podbramiśowym lem szko. Mecz zgroma- 
| azt przeszto 2.000 widzów, 
| UKRAINA — LECHIA 2:2 (1:0. 1:2. 0:0). 
Ukraina byta bardzłej bojowa, szybsza i zde- 
|cydowana. Lechia podobnie jak i w poprzed- 
| nch meczach grata wybitnie słabo. W Ukra- 
imie wyróżniała się pecwszą trójka napadu 
z Maryrrcem na czele, nadto Dycio w obronie, 
W Lechii wszyscy bez kondycji. Poza tym 
Girona taktyczna w drużynie tej pozostawia 
wiele do życzenia. 

Począńkowo prowadziła Ukra'na, nasiępa:e 
Lechia zdołała wyrównać | prowadz ta nawet 
2:1. W dmg] tercji doszto zmowu do rów- 


(i 


Wyjazd Ślązaków 
do Austrii 


dojdzie do skutku 


Odwołany wyjazd hokeistów ślą- 
skich do Kiazenfurtu, Wiednia i Buda- 
pesztu doldzie jednak do skutku, Zwią- 
zek Śląski otrzymał bowiem po raz 
i drugi zaproszenie. Tym razem chodzi 
o Cztery mecze na terenie Austrii (w 
czasie Od 6 da 11.11) Madziarzy rów” 
nież chcieliby widzieć u siebie Śląsk. 
dwa mecze œ Budapeszcie doszłyby 
| do skutku lednak dopiero po mistrzo- 
stwach praskich. 

Wszystkie te wiadomości dotyczące 
Siu Wega hokela notujemy ściśle z obo 
wiazku dziennikarskiego. Doświadcze- 
nie nauczyło nas bowiem. że tego ro- 
dzaiu meldunki przylmować należy z 
daleko idąca ostrożnością. (hr). 
ŚLĄSK — KANADA W... BERLINIE 

W dniu 3%) stycznia br. reprezenta- 
cja Śląska zmierzyć sie ma z Kanadą, 
w dniu następnym ze znanym zespo- 
łem Zehlendorier Wespen, Reprezen 
tacię Śląska tworzyliby gracze Dębu i 
I Pogoni. W brance Tarłowski, w obro 
nie Ludwiczak — Kasprzycki. Pierw- 
szy napad Dębu stanowiłby ledna, a 
pierwszy napad Pogoni — drugą Unie 
ofensywna. 
| KANADY. ICZYCY W KATOWICACH? 
| Śląski Okr. Zw. Hokeia na Lodzie 
| projektuie w dniach 5 i 6 lutego wielki 
i turniej na Torkacie. z udziałem drużv- 

ny hokejowej Kanady, „teamu“ Berli- 
na, reprezentacii Polski i Śląska, Na- 
i leży jednak zaznaczyć, że w szczegó- 
[towo opracowanym programie Kana-, 
i dyliczyków nie ma mowy o jakichś wy 


w sposób zdecydowany odmówiła Mu | nowagi. Obustronnie grano dosyć nieczysto | Stępach w Polsce, w owym czasie ma 


udzielenia zwolnienia. Dąb zrezygnował 
więc z Krzyka, co pociągnęło za sohą 
utratę pracy w Baildonie. 

Krzyk stał się więc bezrobotnym, 
gdyż Brygada po doznanym zawodzie 
nie czule się już w obowiązku, jak się 
wyraził prezes, dyr Joze, wystarania 
mu się o posadę. 


Walne zebranie AKS-u 

CHORZOW, 23.1. — Tel. wł. — W sali do- 
mu zwiazkowego obradowało dziś walne Zt- 
bramie Amatorskiego KS. Na początku zebra- 
mia odznaczono Pytla; Piontke | Wostela pla- 
kletami PZPN, a wmwódnikom diużyny wre- 
czono srebrne odznaki za zdobyte wicemi- 
strzoetwe. Prezesem wybrano ponownie dyr, 
Korola, wieeprezesarni komisarza Biązaka, bn- 
spektora Mastalsrra, sekretarzem p. Rwsmą. 

Uchwałono jednogłośnie wprowadzić do sta 
triu khem paragrar aryjski. (hr.) 


Na uwagę zasingnią nastepujace wynki pit 
karskie: eksligowy Blani pokonzł w Nowym 
Bytomiu tamtejszą Pogoń w stosśwniku 3:2 
(2:2). Policyjny KS Katowice przegru w Szo- 
plernicach z 1 TS Szopienice 2:4 (0:3). 


Zebranie sędriów prkarskich wybrało pre- 
zesem ponownie p. L a. 


Sędziowie radzą... 


prosząc o zajęcie sę tą sprawą! (hr) KRAKÓW, 23.1. — Tel. wł. — Przy i 
LKS MONTUJE JUŻ SEZON MĘDZYNARO-' udziale członków odbyło się wczoraj walne 
DOWY, 27 marca łodzianie sprowadzają FC., zebranie krak, sędziów piłkarskich, które 


przecągnęetło się do półriocy. Obrady toczyły 
się pod przewodnictwem dr Lustgartena w 


obecności delegata ctnwsli p. Franka z War; 


szawy. ową złożył sprawozdanie, z które- 

3 1 o À 
A Ki E EE o e a 
dziów. Dyskusja rozpoczęm się od poruszenia 
konfliktu z władzami KÓZPN i byłu w nie- 
ttóryeh momentach burztiwa, węża 2 to 
ataków przeciwio cziomkom Wydziału Schneid 
row i Gumpłowiczowi w sprawie obsady 
METŁÓW. 

W wynika dyskusji postawiono wniosek o 
wyrażenie obu votum nieudńnaści, który jed- 
nak nie uzyskał więkarości. Natomiast prze- 
wodniczącemu w okresie trzech lat por. Nie- 
dziofkowi wyrażono podziękowenie za jego 
działalność. 

Z dotyćnczasowych władz kolegium sędziów 
zostali wybbsowani Lieberman j} Schneider, Na 
ich miejsce wybrano Fllipk'ewicza | Zapiórn. 
Dciegatami na zebranie W.S.8. przy P.Z.P.N. 
został nor. Niedziołek | Mitusińsxi. Polecono 
im dążyć do wprowadzenia azerok/ej auto- 


' pomii din sędziów. 


wów» | Usarza, 
że | 


| obradowało 


LWów, 23.1. — Tel. wt. — W niedziele 
waine zgromadzenie Wydziału 
Spraw Sędriowskich. Poziom zebrania byt wy 
bitnie nieciekawy. Na zebraniu obecny byl 
delegat + ramienia W.S.S. P.Z.P.N. mec. iru- 
kowski. Do nowego zarządu wybrano kpt. 
por. Szybę, Kmicińskiecgo, Byku, 
Raucha | Strzeleckiego. W wolnych wnioskach 
wyrażono podziękowanie p. Jacheciowi ra o: 
bront praw sędziowskich na terenie P.Z.P.N. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE WY 
DZIAŁU SPRAW SĘDZIOWSKICH WOZPN 
miało na ogół przebleg spokojny. Walne ze- 
branie wysunęłu ponownie p. A. Pichelskie- 
go na prezesa, Kandydatura 1a mua! jeszcze 


uzyskać zgodę Wydziału Spraw Sędziowskich 
PZPN. 


Posa tym do zarządu wybrani zostali: Kpt. 
dr Kafliński, Fass, Sonenschein, Domański, 


Pogoń trenuje przed wyjazdem 
do Palestyny 
Wobec urzystoamia trezwólenia re strony 
PZPN, wyjazd Fugont na tournée do Palesty- 
ny. został definitywnie zadecydowanv. Nae 
ntępi on z końcem lutego, Okres przed wyja- 
mlowy pośwsęcą piłkarze Pogoni zaprawie 
kondycyjnej. ktora prowadzona będzie przez 
ck 


jest dobra. gdyż przez ignorowanie gr- | wenera Hamacka od onia 1 lutego, gdyż 


ganizacji, która istnieję. ni doprowadzi 


tego dnla zjeżdża do Lwowa mowy trencr 
Pogoni. W razle poprawy warunków atmonfe 


sięw żadnym wypadku do złagodzenia | rycznych Pogoń rozegrz jeszcze dwa ew. trzy 


1 Sy tuacji, 
Edgar 


mecze treningowe. Ekspedycja Pogon! skta= 
dać się będzie z 17 zawodników. Kierowni- 
kiem wycieczki pędzie mjr. Rofiamd. (K) 


Kalbarczyk 9-ty i 13-ty w Oslo 


W sobote rozpoczęły się w Oslo w (Łotwa) 4.59.8, 8) Kalbarczyk 5,00 (re- 


obecności króła norweskiego, rządu i 
przedstawicieli dyplomacji łyżwiarskie 
mistrzostwa Europy w jeżdzie szyb- 
kiej. Obecny był również przedstawi- 
ciel poselstwa R. P, w Oslo, p. Szyd- 
łowski. Lód był za miękki, było 2 stop- 
nie ciepła. 

Kalbarczyk pobil w obu konkuren- 
cjach rekord Polski, osiągając na 500 
mtr czas 45,7 sek. a na 3000 mtr dosko- 
nały czas 5 min. Zajął on w tym biegu 
8-me miejsce, ulegając najlepszym lyi- 
włarzom Świata jedynie o ułamki se- 
kundy. Warto również podkreślić, że 
Polak pobił zeszłorocznego mistrza 
świata Staksruda i Haraidsena. Na 500 
mtr Kalbarczyk sklasyfikował się na 
19-tym miejscu. Sprinty nie były nigdy 
iego specjalnością. 

Wyniki mistrzostw przedstawiają 
się następująco: 

500 mtr, 1) Enguestangen (Nor.) 42.4 
(rekord norweski), 2) Freisinger (LISA) 
i Krog (Nor.) 43,3. 4) Haraldsen (Nor.) 
43,5, 5) Johansen (Nor.) 43,8. 6) Waila- 
ce (USA) 43,9, 7) Staksrud (Nor.) 44,8 
8) Waniek (Austria) 44 — rekord Au- 
strii. ł 

3.000 mtr.: 1) Stłepi (Austria) 4.53 
(rekord Austrii). 2) Mathisen (N) 4.55.8. 
3) Ballangrud (N) 4.56.3. 4) Fngnestan- 
gen (N) 4.57.8, 5) Vasenius (Fin.) 4.58.9 


kord Polski). i 

W niedziele wobec 20.000 widzów 
zakończone zostały w Oslo łyżwiar- 
skie mistrzostwa Europy w jeździe 
szybkiej, Wskutek odwilży lodowisko 
wyglądało jak wielkie jezioro, a w 
czasie biegu z pod łyżew tryskała wo- 
da. Czasy uzyskame w podobnych wa- 
runkach mie były oczywiście zbyt 
dobre, 

Na 1500 mer Kalbarczyk zajął 9 miej- 
sce w czasie 2:34, mając w pobitym 
polu tak wybitnych ftvżwiarzy. lak 
Engnestangen i Wasenius., 1) Mathie- 
sen (N) 2:24. 2) Ballangrud (N) 2:29, 
3) Haraldsen (N) 2:32, 4) Staksrud 
(M 2:32.5, 5) Wazulek (Austria) 2:32.9. 
6) Stiepl (A) 2:333. 

W biegu na 5000 m. Kalbarczyk 
startował wraz z Łotyszem Berzin- 
sem, uiegając mu o ułamkć sekundy. 
Pierwsze miejsce zajął Haraldsen 
9:07.8, 2) Johansen (N) 9:08,6, 3) Mat- 
hiesen (N) 9:10.4, 4) Stiepl (Austria) 
9:107. 5) Wazuiek (A) 9:20.3, 6) Bal- 
langrud i Stfksrud w jednakowym 
czasie 9:20.5, 

Kalbarczyk osiaznął czas 9:04. 

W ogólnej punktacii tytuł mistrza 
Europy w jeździe szybkiej zdobył 


6) Freisinger (USA) 4.59,6, 7) Berzins | Mathiesen. 


osiągając w czasie gry rekordową ilość wy- 
tcuezeń, Pod koniec atmosfera była aawet 
fmx napięta, że doszło da bójki wobec czego 
owo drużyny ułtończyły mecz w zdekompe- 
towanych suładach grając w czwórkę, Bramki 
dla Ukra'my zdobył Marynec i Dycio, dia 
Lechii Sokołowski I i Perczak, Po dzisiejszych 
| meczach perwsze miejsce zajmują Czarnj z 
7 panttami, 2) Pogoń 4 p., 3) Lechia 4 p., 
4) Ukraina 3 p., 5) AZS O p. 


ią oni bawić w południowych Niem” 
czech. Według informacji uzyskanych 
iednak z miarodainych kók terminami 
Kanadyviczyków dysponować ma kle- 
rownik brandenburskiego okregu p- 
Laube (iem sam. który telefonicznie 
odwołał jakoby zawody międzynańst= 
wowe z Niemcami). 


śl. OZEL 


kłaski Okręgowy Związeń. Hokeje na 
Lodzie przesyła nam następujące wy» 
jasaienie. 


W.rwiązku z artykułem „Ktoś nie jest w 


mym plśmie WPanow z dnia 20 stycznia rb. 
oraz z noratką jakoby istniał Jakikolwiek kon 
ilit między nami a sekcją hokejową K.S. 
Dąb, upraszamy niniejszym wprzejmie O u- 
mieszczenie nsstępującego komunikatu: 

śląski O.Z.H... pertraktował w sprawie 


Fachamt Eissport, Roltschułsport w imlen:u 
którego występował jedynie z resztą kompe- 
termy w tej sprawie „Berliner Eishockey- 
wart, Nigdy natomiast nie korespondowai 
M.0.7.H.1.. z jakimkorwiek klubem i nigdy 
też nie była mowa o tym, by w turnieju Ras 
towckim wystąpił jakoś klub. Reprezentację 
Heriina pow erzyt berhiiski kapitan związkowy 
drużynie .,Rotwelsa Preussen“  zasitonej 


| 


porządku, który byt umieszerony w poczyt- | 


meczu z reprezentacją miasta Berlina dedy- | sy wydane 
me z Deutscher Reichsbund für Leibelihimgen, sprawie 1 dopiero z chwilą odmowy telefn= 


jaśnia 
de, Sissons, Schumann) oraz reprezentacyi" 
| nym graczem austriackim Erriem. 
| Ddnośnie meczu z Nemcami w terminie 7 
| stycznia 1938 r. odbyły się również pertrak- 
: tacje z wyżej podanym zw.ązkiem A w szcze” 
| gólności z jegu jedynie miarodajnym w tycn 
r sprawach przedstfaw.cielem. które jednak n g- 
dy ne były w tak*m stanie finałizowane, że 
| można było już oficjalnie ogłosić w prasie 
( ostateczny termin lego spotkania, co niestety 
| w pras e polsk'ej mialo miejsce. 
| Ze strony %1.0.Z.H.L. nie zostały 
Jakiekolwiek informacje 


do pra- 
w tel 


| nicznej ze sirony berlińskiego kapitana związ“ 
| kowego zawiadomiono o tym natychm.ast F- 
| Z.H.L. 
w sprawie rzekomego zafargt al.0.Z.H.L. 
lz K.S. Dąb odnośnie wyjazdu do Austrii albo 
| jaklelkotwiek innej sprawy stwierdził Zarząd 
| tutejszego Okręgu na swym posiedzeniu w 
dniu zı stycznia 1938 r., że n gdy takie? 
i zatargu nie było | że odnosne nolafz] praso- 


jednakże trzema kanadyjczykami (Mae Qua- we były absolutnie bez podstawy. 


EW ROEE a  0 


Dwa triumfy Stanisława Marusarza - 


Nowacki ekstraklasą w biegu 


ZAKOPANE. 23.1. — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym zakończyły się w Za- 
kopanem zawody o mistrz, okręgu pod 
halańskiego w biegu złożonym. Mi- 
strzostwo Podhala zdobył Stanisław 
Marusarz, dzięki doskonaleniu wyniko 
wi w skokach (60.5 i 56), podczas zdy 
w biegu uzyskał miejsce slabsze z cza 
sem gorszym o prawie 3 min. od najlep 
szego zawodnika do kombinacji Wa- 
wrytki. 

Nie miat on poważniejszego konkuren 
ta poza Wnukiem, który miał nieco lep 
szy czas od niego w biegu. Różnica 
jednak była minimama, natomiast w 
skokach był Wnuk znacznie gorszy 
uzyskując tylko 51,5 i 55 m. 

Trzecie miejsce zajął Orlewicz © cza 
sem nieco lepszym od Ma:rusarza nato- 
miast o klasę od obu gorszymi skoka- 


i 
Zawody w soboię odbyły się przy 
pogodzie chmurnej į niedużym mrozie 
jednak nośnymn Śniegu. Natomiast nie- 
dzielne, tak na malej jak i na duże 
skoczni. odbyły się przy wspaniałej lex 
ko mroźnej i słoneczne: pogodzie zupeł 
nie bez wiatru i byty pierwszym w tym 
roku rzeczywiście udanym konkursem 
skoków. A 
Cechą charakterystyczną zawodów 
byi bardzo liczny start tak zawodnia 
ków seniorów jak i juniorów dla po- 
równania przytaczamy cyfry: bieg 16 
km ukończyło 57 seniorów, bieg 32 km 
6-ciu, bieg juniorów 8 km — 49, bieg 
matców na 4 km -— 29 zawodników, Kon 
kurs skoków do kombinacji ukończyło 
16-tn, konkurs skoków juniorów na ma 
tej skoczni ukończyło 22. konkurs sko- 


ków otwarcia dużei skoczni 17 zawodni 


nowii zakopiańscy względnie zawodni 
cy z bliskiej okolicy Zakopanego Re- 
prezentowani byli poza tym nowołarża- 
nie, — zktórych jednak tylko Sowiński 
zdołał uzyskać dobry wynik w skoku, 
uzyskując czwarte miejsce w konkursie 
do kombinacii ale dopiero 13-te w bie- 
gu złożonym. 

Wyniki biegów nie przyniosły sensa- 
CH. Jedyna niespodzianką był dobry 
czas Dziadomia, który wysunął się na 
czwarte miejsce po Nowackim. Karnie- 
lu i Wowkonowiczu. Nowacki okazał 
się o klase lepszy anlżeli reszta za- 
wodników. Czas jego jest o 2 minuty 
|lepszy od Karpiela więc jest tu różni- 

ca poważna. która w tym roku stale się 
powtarza, Wowtkowicz jest znów gor- 
szy od Karpiela į otwiera serie kilku 
zbliżonych do siebie zawodników, Róż 
| nica między nim a Dziadoniem, Waw- 
rytką | Berychem jest minimalna, 

Wawrytko jak przewidywano uzy. 
skał dobry wynik biegu natomiast praw 
dziwą niespodzłanką sa dość dobre wy 
niki starych biegaczy Berycha i Mardu- 
ty. 


stale poza Zakopanem Dogorszyli wy- 


Wnuk i Orlewicz., którzy przeb: sal 


|bitnie swoją klasę biegu i zajęli domie- 
ro dalsze miejsca. 

W biegu'juniorów na 8 km Kuia uzy” 
Skuje kilkakrornia czas najlepszy, 2a 
nim, obok zawodników którzy brali u- 
dział w zrunie olimpiiskiej, wysuwa sie 
Doroba i Dubas jako dobrzy biegacze. , 

Bieg 32 km ukończyło tylko 6 strze! 
ców ponieważ bieg ten szedł na dwóch 
okrążeniach normalnej szesnastki 1 
wskutek tego nie wszyscv zawodnicy. 
bieznący calym gazem na.16 km. w bie 
gu tym brali udział. Tutaj Jan Karpie! 
uzyskał czas najlepszy tak w stosunki 
do konkurentów jak i b. dobrv obiek: 
tywtie czas ogólny. dający średnią g 
kolo 5 m na km. Czasem swoim byłby 
Jan Karpiel 16-tym w klasyfikacji n3 
16 km. 4 

Dzisiejszy konkurs skoków otwartych 
przyniósł szereg niespodzianek, Gór 
wai w nim dwaj bracią Marusarze Sta- 
misław ji Andrzej, Stanisław dwoma 
wspaniatymi skokami na 69.5 i 75 m z3 
pewnił sobie pierwsze miejsce, podezas 
kedy Andrzej mający oba skoki dłuż- 
sze 71.5 | 76.5 upadł w pierwszym sko 
ku. odpadalac na 10-te mieisce ustana- 
wiając natomiast w drugim skoku re” 
kord skoczni, Jest to najdłuższy skok 
iąki w Polsce i przez Polaka został 
w ogóle uzyskany. 

Dużo pecha mieli dwai dobrzy skocz: 
kowie Wuuk i Sowiński. którzy 
mieli wszystkie skoki ponad 60 m, nie” 
Stety, obaj mielj pierwsze skoki z 1 


1 


roba (Wista) 37.28. 

Młodzicy 4 kim., startowafo 34 ukończył? 
29: 1) Majer (Sokół) 20.58, 2) Wawrytko 5 
(SN.P.T.T.) 21.21. 3) Glhała (ZNPTT) 


21.45. 

Wyn'i blegu 32 km: 1) Karp'et Jan (Stez) 
— pierwsza pea 1.12.59 — 229.30, 2) Cho 
tarski (Strz.) 1.13,44 — 2.39.11, 3) Galic” 
(Strz.) 1.1936 — 248 08, 4) Lasau (Ster) 
1.19.23 — 2.50 44, 5) Karpiel Kszim. (Stri? 

18 


1.16.00 — 2.51 
^twartych dia funiorów! 


Konkurs skoków 
1) Szczepariak (Wisła), skoki 39 i 40 m, 2) 
Kula St. 35 | 38 m. 3) SĄ Jan 35 1 35 m. 

W konkursie skoków do biegu złożonego: 
1) Marusarz St. nota 224,1, skoki 60 I pół 
1.56 m, 2) Wnuk 209.8, 51 i 55, 3) Ortew'c: 
203.4, 48 1 53 I pół, d) Sowiński 206, % 
1 53, sy Rój 194,8, skoki 44 | pół I 53. 

Mistrzostwo okręgu w kombiracii kląsycz- 
nej zdobył Marusarz St. z nota 444,6, 2) 
Wnuk nata 439,3, 3) Orlewicz 4284, 4) Wa. 
wrytko 417.7, 5) Bursa 407.1, 6) Rol 404 8; 
7) Daw dek Jan 403.7, 8} Marduła 400,2, 9) 
Peksa 397.8. 10) Dawidek Teodor A. 

Konkurs otwarty: 1) Marusarz St, fota 
213,3, skoki 69 i pół I 75 m. 2) Orlewicz 
202.1, 59 | 62 m. 3 )Bochenek 201 ji pół, 58 
| ìl 62. 4) Rój 196,8 63 I 64, 5) Dawidek T. 

190.2, 57 | 58. 6) Wawrytko 180.9, 53 | 55; 
7) Maver 180.7, 52 * 59, 8) Bobowski 1786, 
64 i 56. D Serafn 179.5. 53 i 56. 10) Marue 
sarz Andr. 171,2 71 i nót z up. i 76 I pół 


W Wengen trafimy na deszcze. 
O rozegraniu SPotkania nie było mo-| 
wy, Dometo w przeddzeń moczu w | 
Berqie chwycił wieczorem mróz. Na | 
prośbe OrEanizątorów zgodziliśmy sie! 
rozegrać nazajutrz rano Spoikane. Zel 
wzglęGi na to, żę wieczorem czekał nas | 
poważmyv mecz w Be:me potraktowa”i 
śmy ie jako treningową, grając 3 razy | 
po 10 m uut e | 

Utegllśmy prośbie omganizatarów, 
zdyż mo skomstatowaniu w Zirichu, 
że brak nam zgrania, zdawa”śśmy sobię 
Sprawę, że jelyne spotkanie z sł.b- 
szym przeciwnikiem pozwoli na prze 
prowadzen'e eksperymentów. 

Dlatego też nawet kosztem ewentucl- 
nego zmęczenia postanow:liśmv za y- 
zykować, 

Okazało się. że Pomys| był szczę 
ślwy. Ponieważ Kapitan związkowy 
próbował w Czasie meczu w Wedg.n 
różnych komb'nacyj mógł zestawić 
szczęśliwie ataki, a poza tym gracze 
nastawieni wyłączmie ma grę zespoło- 
wą wykorzystywar Spokonie wszyst 
kie możliwości do przeprowadzenia 
sgpokoinych przemyślanych kombina- 
cyj wygraliśmy 8'0. 

POLSKA — SZWAJCARIA 1:0 

W rezujtacie doświadczeń w.nzeń- 
skich ustawi Warmiński ma mecz z 
Szwajcaria Skład w ten sposób, że do 
ataky krakowskiego ustawił na lewe 
skrzydło Burdę, drugi atak był nastę- 
pujący : Król, Zieliński i M.chafk. 

Pociągnięcie to należy uważać za 
bardzo szczęśliwe. Burda bowiem tak 
sposobem gry (Przeprowadzanie ŻY” | 
wiołowych ataków bez względu na ta | 
czy atakuje Pelva piątkę czy też wte- 
dy, gdy przeciwnik jest zdezongani= 
zowany. jak i psychicznie bardziej od- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Przegrana z Polską była dużą nie- 
spodzianka dla Szwajcarów, kió:zy 
po pokonaniu w bieżącym sezonie Cze- 

|chów i Niemców uważali się za niepo- 
konanych. 

Wynik cyfrowy winien być stanow 
czo wyższy (2 lub 3 do 0), co zgodnie 
stwierdzają wszystkie miejscowe dzien 
niki, W drużynie szwajcarskiej brako- 
| wato ataku braci Cattinich i Toria- 
| niego, trzeba jednak geme że a- 

Ź tak braci Kesslerów z Lohwerem na 
powiada Krakowianom, east pa- | środku mie jest wcale gorszy. Drugi 
ra KA ils gest Zeama z cza. zaś atak w skladzie Emst, Torlari 1 

Wl" ri w T -r 


tenkirchen, Dalej zrozwmienje się Zi 
Królem przychodzi Zielińskiemu łatwiej. 
gdyż obaj mają podobny sysiem 8&TY. 
Grają raczej defensywnie, wyczekując | 
błedów przeciwnika, które wykorzy- 
suja. a y to po spotkaniu w Bernie trudno o niej 

Po ge mać oma inaczej mówić jak w sumerlatywach. 
viach „4 engon stangi. mA h 03 | Szybkość doskonała, krycie przeciw- 
a me e >= p nika wzorowe, gra ciałem bardzo sku- 
dh icarii, Tu je 1 a a owae  tęczna, To wszystko uzupełnione bar- 
myne ifonmacje niektorych Pism, ze dzo dużą ambicią i wytrzymalością 


szemu. W obronie na pierwszy plam 
wybiiał się Badrufi, który był także 
bandzo dobry w wyjazdach. Kiinzier w 
bramce bardzo spokojny. bronił pewale 

Jeśli idzie o ocenę naszej drużyny, 


f y pea l i 
8 duyma B| Przyniosło, zwyciestwo,- Któreby bylo 
p” m: h dużo wyższe. gdyby nie bląd, pokutu- 
carzy pie traktowali jel w teu sposób, . RB od viuit 
choć nie wstawili do drużyny ataku „ni”, | 205 U AW: EW 
Sądzę, że nformatorzy cı nie widziedi | 
plakatów. a dali wiarę pewnym dzicn- 
nikom szwajcarskim, które porażkę 


31a 


Kronika narciarska 


Mistrzostwa narciarskie Węgier 
"€Gbsada zagrfeiczna mistrzostw  narcjar- 


j 


BAZYLEA, 23.1. — Tel. wł. 


wanie zaproszenie do Klosters. Wystą 
Poza | pi j “ A 
com A iśmy jako Warszawa, ze wzgędu na 
my wystąpili pod mianem stolicy Pol- | 
ski, a nie innego miasta, ze względu na 
frekwencję, 


Przeciwnik, mimo, że był 


zasilony 


nieśliśmy łatwe zwycięstwo w stosun: | 
ku 11:0. 

Na dworcu w Klosters spotkała nas 
przygoda. Bagaż, który kazaiiśmy wy- 
słać do Klosters, został przekazany do 
Arosy, tak, że pojechaliśmy do Bazy- 

| iei bez walizek. Co gorsze, Stogowski, 
który nie grał w Klosters, zostawił 
swój ekwipunek bramkarski razem z 
bagażem: nie mógł grać w Bazylei i mu 
Siał ograniczyć się do roli sędziego, z 


ag Saw.) , której zreszta b. dobrze się wywiązał. 
Łotwa została zawieszona A ari 
zer PIS gz pow. niepiacenis składek. rzeciwnikiem naszym w Bazylei był 
Datą, Potem, aaaywanie stosie | siny team trzech miast — Zurychu, | B — I 
kare ponesi Rumun. a Hszpania. | Dorna i Bazylei, zasilony dwoma Kana | długiej podróży przybyła 


Australia, Beigta | Bugatia, 


Narciarze polscy za granica 
Na początek: Niemcy i Węgry 


Mamy przed sob interesujące 
wyjazdy: do Niemiec AKA Węgier. W 
Niemczech chodzi o start w wielkich. 
zawodach międzynarodowych w 
msch Partenkirchen. Nie gą to 


|gie trening grupy zjazdowej jest jesz- 
cze bardzo opóźniony. Zawodnikom 
„umożliwiono treningi na Kasprowym 
jat- | dopiero po 10 stycznia na skutek trud- 
; l- ności z uzyskaniem od kolejki linowej 
strzostwa Niemiec, które qdbędą Się biletów, jorma jest na razie jeszcze 
między 5 a 13 lutym w Neustadt bardzo malo zaawansowana. Może do- 
Feldberg łącznie z zawodami wojsko- Piero po Mistrzostwie Polski bedzie- 
wymi i są dla cudzoziemców  niedo- |MY mogli się zorientować jak przed- 
srep NEES to poprostu Międzynarodo- stawia się grupa zlazdowa i czy na- 
wy 4 Zień sportów Zimowych w Gar- | reszcie specjaliści ziazdowcy uwolnią 
imisch pychę dla podniesienia sezonu się Od przewagi Bronka t Staszka 
niemieckiego, troche dla wykorzysta- |dwóch rzeczywiście  allround-narcia- 
nia wspaniałych urządzeń po Olimpią- | rzy. 


dzie. 1 F 
a. Ą AR. latego też biorąc pod uwage za- 
- ia Pan oyiduie 26 i ZT stycznia | wogy FIS w zjazdach W Engelbergu 
„, Hasa koi 26 hios 16 MNE nieno 5-1 marca 1938) — trzeba 
Epoki o konkyjuścii La Skoki ną razie przesunąć występy zagra- 
„wartym rsie. PZN WYS imiczne zjazdowców na sezon później- 
UZ zgłoszenia  Nastąwione Przede!ę 
WSZYStkim na starcie "Naszych biega- | J A 
CZY NA szerokim Îroncie z doskonałą! "akle są szanse naszej grupy 
W iermczech? Trudno 


w : powiedzieć. 
Czech i Wnuk są rzeczywiście w wiel- 
kiej formie, Staszek nie startował 
w tym roku w bjierach — nie wiele się 
też po mim w tej dziedzinie spodziewa- 
'| my. Staszek skacze jednak tak wspa- 


tuj 3 y 
w kombinacii norweskiej i skokacj, niale, że zawsze może sobie dobre 
miejsce w kombinacji zapewnić, choć- 


otwarty” Czec 1 Marusarz 1 Wnuk, z 
O ile można sadzić , dotychczasowych hy sam bieg wypadł gorzej. Trudno 
wyników 5% to trzej najlepsi kombi- |powiedzieć jak przedstawiają się szan- 
a reszta to najiepsi biegacze. | `$, snecjalistów biegaczy, Przecież 
zgloszenia Stasz- jaśnie dla szerokiej „konfrontacji 
asy" jedziemy do Niemiec. Mam wra- 


Nacjj alpejskiej, y 
as obsadzone. | °" Ż€ możemy być optymistami. 


a zyj , zawodników | Dla tel włąśnie przyczyn 
DTZEMECZAĆ atwo i Drzed ząwo- bardzo niedogodnego terminu, 

dami © ać po 5 dni z rzęgłi, kazać jącego z Mistrzostwami Polski 
im startowa” =~ zędu. Po dru- zek jednak postanowił | 


klasa Memiecką 1 PrZEde wszystkim 
norweską. Załoszeni Są da Biegu Bro- 
nek CZECH, Marusarz Stanisław, Wnuk 
Mieczysław, wyowkonowcz 
MatuszhY.. Józef, Karpie 

Nowacki MOwarg, 


Dzwne jest, | rzędną grę, ulegliśmy 
ŻE z sytuacji często trudnych zdoby”j Przyczyną porażki 
wamy bramki, a w najłatwiejszych, rzędzie niewykorzystanie zaraz z po- 


rak 


A > A y 4 A A 
to, że organizatorzy życzył sobie byś | ZY;€A 


i Ludwiczak; 


dyiczykami — Dutlingerm i Pipelsem.| zentacja Polski do Rygi, gdzie przy 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 24 stycznia 1938 r. 


Hokeiści na szlaku szwajcarskim 
zwycięstwo w Bernie i w Wengen, porażka w Davos 


POD BRAMKĄ WENGEN 


Wołkowski sieje zamęt. Na prawo widoczny jest Ludwiczak, Wy- 
nik brzmiał 8:0 dla Polaków. 


starały się w ten sposób wytłumaczyć, | kiedy Polak zostanie sam ma sam z mie, 


ruchomo stojącym bramkarzem, o'e 
traha w pustą przestrzeń bramki, wY-| 
noszacą, aż 123 cm, lecz bije w TAD 
niacze. Potrafimy porwać widownię! 
grą, a brak nam wykończenia, To sta- 
ra Śpiewika, którą od lat w liokeu się 
słyszy, a niestety prawdziwa i doxu- 
meuntująca nam. co pewien czas, czę- 
sto w sposób bolesny swoją prawdzi- 
wość. 

Zdaje się, że mamy za wiele tempe- 
rament Nanpastnikowi, który doszedł | 
do tego. że stanął sam w obliczu 


bramkarza, wystarczy krążek czy pił-; w rezultacie przynoszą dwie kapitalne | podwyższa karę do 
i Dallmaier nie wiee ustępował pierw- kę strzelić lekko, byle celuie, Cóż kie- okazje, niemniej kapstalnie spudłowa- | kompletowanie Polaków wykorzystali 


dy u nas jest inaczej. Biją chłopcy 
wtedy, że aż dudni... głucho uderzeń e 
krążka o ochraniacz lub o bandę. Jedna 
jest na to rada dużo spotkań. Przy- 
pomniimy sobie, że w Londynie nie 
potrzebowaliśmy się ma to skarżyć. | 


H. C. DAVOS — TEAM POLSKI 
3:0 (1:0 1:0 1:0) 

Nagła zmiana wysokości (Bem oko* 
ło 500 m. nad poziom morza — Davos 
1560) ; stare błędy sprawiły swoie 
Mimo to. że przeprowadziliśmy rówaoe* 
zdecydowane 
jest w pierwszym 


RY 


W naszej drużynie nie grał Burda, któ- 


W piątek otrzymaliśmy niespodzie-, ry zbił sobie kolano w Klosters. 


Sklady więc były następujące: 
Team trzech miast: Kellerhals (Ba- | 

); obrona — Toriani (Bern), Pi- 
(Bazylea); atak — Diirling (Zu- | 
Ernst (Zu: | 


pels 
rych), Miller (Bazylea), 
rych), Keller (Bern), Dałmayer (Bern), 
Bechli (Bazylea). | 

Team polski: Maciejko; Kasprzak, 
Marchewczyk, Wołkowski, 
Stupnicki; Michalik, Zielińsk, Król; 
Staniszewski, 

Przegraliśmy w stosunku 1:4 (0:1,; 
1:2, 0:1). Bramki dla Szwajcarów zdo 
byli — trzy Durling, jedną Pipels; dla 
Polaków — Ludwiczak, 


HOKEJOWA REPREZENTACJA POLSKI 
podczas wyprawy szwajcarskiej, Stoją od lewej: Ludwiczak, Burda, Król, Stogowski, Marchew 
czyk, Stupnicki, Zieliński, Kasprzak, Woltkowski i Staniszewski. 


czątku gry pewnych svtuacyj, dalej to. 
że w drugiej tercji nastąpiło lekk.e za- 
łacnanie z powodu nie wytrzyinania 
tempa, co jednak nie jest skutkiem bra- 
ku kondycji u zawodników, lecz jak 
wyżej zaznaczono gwałtownej zmiany 
wysokości. 

Spotkanie rozpoczęło się gwa!tow- 
nytni atakami z naszej strony, które 


ue przez Marchewczyka i Wołkow= 
skiego. Szwajcarzy  wytrzyvnawszy 
nasz pierwszy napór zaczymalą atako- 
wać bardzo mądrze. Szczególnie gro” 
Źne są kombinacje braci Cattnxch z 
Kanadyiczykiemm Steadrnanem oraz wy 
jazdy z obrony młodszego (ieromi- 


| mego. Pod koniec tercji zdobywa dla | Cała drużyna jest pod bramka szwai 
I Davosu H. Catunj bramkę z podania carską, co nie przynosi nam upragw o- 


Steadmana. i 

W drugiej tercji u naszych zawod- 
ników występuje zmęczenie H. Catti 
mi pilnuje doskonale Walkowskiego, | 
mie pozwala mu przejeżdżać, Burda 
zimęczony oddaje datekie strzały, które | 
nie są groźne dla Mullera, a Królowi! 


Mecz rozpoczął się w b. szybkim tem 
pie. Zaraz w pierwszych minutach Ka- 
nadyiczyk Duriing przedziera się dwa 
razy b. niebezpiecznie, lecz jego strzału 
broni pewnie Maciejko. Za chwilę jed- 
nak bramkarz Szwajcarów jest również 
zatrudniony przez Wolkowskiego i Mar 


lchewczyka, ale bron: szczęśliwie. Nie- i kresie silnej przewagi Polaków zdoby 


bezpieczny moment pod bramką Szwaj 
carów wyjaśnia Kanadyjczyk R pena 
Ten sam zwrotny i szybki Kanadyjczyk | 
stopuje dwa razy Wołkowskiego w sv- 
tuacii niemal dla Szwajcarów bezna- 
dziejnej. 

Durling przeprowadza częste ataki z 
Mullerem, z których jeden przynosi 
Szwalcarom prowadzenie. Polacy odpo 


Drugie zwycięstwo nad Łotwą 


Młodziki wygrywają w Rydze 1:0 


RYGA, 23.1. — tel. wł. — Polska | 
B — Łotwa 1:0 (1:0, 0:0. 0:0). Po, 
repre- | 


słać, Zostawiono wolną rękę zawod- 
nikom, czy chcą jechać na Wegry, 
czy wolą startować, w kombinacji al- 
pejskiei w Mistrzostwach Polski, przy 
czym kapitan Sportowy wyznaczył 
drużynę w składzie Orlewicz, Schin- 
dler. Bochenek i Jan Marusarz. Druży- 
na jest bezwarunkowo silna, zwłasz- 
cza wobec snecyficznego regulaminu 
Mistrzostw Węgier rozgrywanych w 
kombinacji trólkowej (kombinacia al- 
peiska i skoki). 

Wyjazd Orlewicza jest pod znakiem 
zapytania, albowiem „Wisła“ potrze- 
buie go do sztafety w dniu 2Z/II w Za- 
kopanem iw następnych dniach do 
kombinacji alpejskiej, kiedy ostatnia 
część zawodów węgierskich w Matra- 
haza odbywa się właśnie 2/11, Wyjazd 
Schindlera jest również pod znakiem 
zapytania — ponieważ nie jest całkiem 


| 


zdrowy, zresztą trenował ostatnio 
bardzo nieregularnie, wyjeżdżając 
z Zakopanego. | 


Bochenek iest dobry i pojedzie; tak 
samo Jan Marusarz, który swój wy- 
jazd zawdzięcza nie tylko kwalifika- 
ciom (ostatnio skakał bardzo dobrze), ' 
ale i faktowi, że przecież był Mistrzem 
Węgier i powinien na Jubileuszu Zwia- 
zku sie stawić. - ! 

Nadeszlv już zgłoszenia do Mi-, 
strzostw Polski, Niestety  jedynyni i 
gośćmi zagranicznymi będą prawdopo- 
dobnie zawodnicy niemieccy, którzy 
startują tylko w skokach. Prawdo- 


mimo |bodobnie chcą oskakać skocznię przed A 

kolidu- | Drzyszłorocznymi zawodami PIŠ. Kon- \VĐnie 
Zwią-,kurencja będzie ciekawa — bo Niem- 
zawody obe- ców przyjeżdża sześciu. 


| 


[er 


jęto ją bardzo serdecznie, Mecz 
stał do ostatniej chwili pod zna-, 
kiem zapytania, gdyż nagła fala 
ciepła spowodowała odwilż. toteż 
gdy w niedzielę o ll-ei przed po-| 
łudniem wyszły drużyny na lód 
warunki byłv dość ciężkie (3 stop- 
nie ciepła). 

Polacy wygrali zupełnie zasłuże \ 
nłe będąc drużyną lepszą. Jedyna, 
bramka padła już w pierwszej ter-| 
cji ze strzału Kulika. Skład druży-, 
ny polskiei był następujący: Tar- | 
łowski, Metternich, Werner, An- 
drzejewski. Doleski, Przedpełski 
(Sokołowski). Kulik, Ursoń, 
walski. 

Doskonale spisywał się drugi na. 
pad Polaków, którego duszą był, 
naturalnie Kowalski. Pierwszy a-| 
tak miał dohre okresy, wyróżniał 
się w nim przede wszystkim An- 
drzejewski, który umiał nie tylko 
atakować ale i dokładnie kryć. 


Bez zarzutu zagrała obrona i jej 
to w znacznej mierze było zasługą 
Że ataki łotewskie nie mogły na- 
leżycie się rozwinać. 

Podkreślić należy bardzo fair 
ę gospodarzy „którzy w porów- 
naniu z Warszawą poczynili nawet 
postępy. 

i W dniu jutrzejszym grać ma dru 
żyna “nasza, jako reprezentacja 
Warszawy z Rygą. mecz stoi jed- 
nak pod znakiem zapytania, gdyż 
chwilowo pada w Rydze deszcz. 
W drodze powrotnej wstąpi repre 
zentacja naiprawdopodobniej do 
Wilna. 


Hokeiści łotewscy bawić będą 
ponownie w Polsce w drodze do 
Pragi. Mają oni w planie większe | 
tournee. które rozpocznie się w 
prowadzić będzie przez 
wów do Rumuwii, Budapesztu i! 
ragi, (Kì 


L 
B 


strzałów 


gubi hokeistów w Bazylei 


Ko- i Szwajcarom czwartą bramkę. 


Polska — Stogowski — Kasprzak. 
Ludwiczak — Wołkowski — Burda — 
Michalik, Z.elńsk., Król. 

Sędziował! — Spengler — z strony 
Davos stronmiczo — ofłaz z strony pole 
skiej niezdecydowany Maciejko, 


Na wtorek dnia 25 bm. zakontraktoe 
wano spotkanie z Arosą, która zremte 
sowała z Kanadyuczykami — 131. 


CO MÓWI CATTINI? 


Jedną z pierwszych postaci, którą 
spotkałem na iodowisku w Davos jest 
mlodszy Cattini, Po oficjalnych „wie 
zeht's?* rozmowa przechodzi na te- 
mai hokeja. Szwajcar twierdzi, że łe- 
„żeli w Pradze będziemy grali tak jak 
; w Londynie i jak ostatnio w Bemie — 
"będziemy bardzo groźni, Zeszłoroczne 
spotkanie z mam: ma mistrzostwach 
iświata pamęta dobrze dc dziś. Mówi 
lże to był naprawdę ciężki mecz. 

Czasu jest mało, Pytam tak było w 
fb la Spenglera. Przecież pokonać 
zdekompitowany L, T. C. nie powinno 
być trudno. Cattini jdnak twierdzi. że 
młodzi Czes. są lepsi od starych, no 
i przede wszystkim fenomenalny jest Ka- 
nadyjczyk Buckna, To nie L. T. C. 
zdobyło puchar, lecz ich Kanadyjczyk. 

— A Malećek 

— To już nie ten z dawnych cza- 
sów. -Gra powoli ale jednak -bandao 
mądrze. 

— A dlaczego macie w Szwajcari 


wiadają szybkimi atakami: Król, Zieliń i tak mało Kanadyjczyków? 
ski i Michalik mają kilka sytuacyj, z| — Po prostu dobrzy Kanadyjczycy 
których można było zdobyć bramki, jed są za drodzy i zostają w Anglii, gdzie 
nak wobec zupełnej niedyspozycji strza | zarabialą tygodniowo około 20 funtów, 
łowej wszystko idzie w aut. co miesiecznie wynosi przeszło 2009 
Ą SĄ 2 
Zaraz z początku drugiej tercji w o- | a g kB) di zad 


PA, "| więc gorszych, którzy biorą około 400 
wa drugą bramkę dla Szwajcarów Ka fr. miesięcznie tylko w tych wypad” 


nadyjczyk Pipels, nie bez winy Maciej bada; wy chear «drzymaśi C+ 


ki. Także w tym okresie gry razi zu- ; 
peina niemoc strzałowa naszych A rodową markę Klubu musimy łatać 


ników, zato strzał Durlinga. oddany | dziury. Na miejsce Torianiego t:zeba 
przed obroną, puszcza Maciejko zupeł, Wiec było zaangażować Steedmana. 


nie niespodziewanie. Zbliża się godzina meczu, mikamy 


Król, przestrzeliwuje dwie murowane ' mi obaj sk swych ag Sg e 
pozycje. Dopiero wypad obrońców przy | WIRASPOMAC, ITE Aaea EE 
nosi bramkę: Kasprzak ściąga na siebie 
obrońców szwajcarskich, podaje nieo- 
stawionemu Ludwiczakowi, ostry strzał 
w róg i wreszcie gol. W tej tercji zo- 
stał kontuzjowany Marchewczyk, któ- 
rego zastąpił Staniszewski. 


W trzeciej tercji wraca Marchewczyk 
na lód, ale wobec kontuzji oka, jego gra 
nie stoi na normalnym poziomie. Gra 
jest ostra, sędzia szwajcarski zupeł- 
mie przerywa ją z powodu częstych 
body checking'ów polskiej obrony i swy 
mi nieudolnymi rozstrzygnięciami wpre 
wadza niepotrzebnie nerwową atmosfe 
rę. Wwklucza jednocześnie na jedną mi- 
nutę Kanadyjczyka Durlinga i Ludwi 
czaka za ostre starcie c'ałem. mimo, że 
obaj zawodnicy z uśmiechem na twa- 
rzy oswiadczają. że nie mają do siebie 
pretensji, mdyż, ich zdaniem. grali fair. 

Polscy napastnicy zaprzepaszczają 
znowu dwie pewne sytuacie, natomiast 
wypad obu Kanadyjczyków przynosi 


także mogi jakoś wolno chodzą. W 
tym tak cężkim dla nas okresie za- 
chodzi mcydent godny nap.ętnowania. 
Kasprzak zatrzymuje ciałem jednego 
z Szwajcarów. za co zostaje wykiu- 
czony z boiska ma I ma. Starym swo- 
im zwyczajem zaczyna się on targo 
wać z sędzia, po czym wdaje się z nim 
w sprzeczkę wskutek czego sędzia 
3 min, Zde- 


Szwajcarzy i zdobyli bramkę przez 
Gerominiego Jl. Po powrocie Kasprzaka 
na lód znów atakuiemy, przy czym 
Król strzela z kilku metrów w słupek. 

W trzeciej tercji zmęczenie ustępuje, 
Atakujemy stałe. W ostatnich 7 min. 
stawiamy wszystko ma jedną kartę. 


nego pola, natomiast Cattini wyko- 
rzystując naszą rozpaczłiwą taktykę 
ucieka i ustala wynik dnia. 

Skład drużyn: H. C. Davos Mutter — 
F. Geromini, A. Geromini (młodszy) — 
D. Steadman — H. Cattmi F. Cat 
tni — Adamb, Dürst, Trauffer. , 


| 


Gra Polaków w polu dość dobra. pod , 
bramką przeciwnika wymadła b. słabo | 
z powodu wspomnianej niemocy strza- | 
łowej. 


JAN HARATYK 


najlepszy narciarz Śląska. 


MISTRZOSTWO PODHALA 
w biegu na 16 km zdob yt Nowacki (Strzelec), 


U 


POZNAŃ. 23.1. — Tel. wł, — Po nie- 
dzielnym występ'e marynarzy w Poz 
naniu trudno zrozumieć jak mogli oni 
dostać se do finałów. W Poznaniu zdo- 
byl, zaledwie 2 punkty ; mogą mówć o 
szczęściu, że tak się stało. Gdyby w wa 
dze muszei waiczył Bazamik. a w wa 
dze ciężkiej Białkowski mniej bał się 
reprezentanta Polsk. Wegrowsk emo, to 
goście z Gdyed nie by ne zarobili. 

Wobec przygniatającej przewagi War 
tv poszczególne walki chyba za wyiąt- 

| jednej wagi muszej, były mais 
| ciekawe, Do całośc dostroł się sędz'a 
punktowy p. Wypusz ze Śląska, który 
mod dyktaudem publiczności szałował 


wg lewo j w sumie udzelił ich sedim, 
dyskwalifkkując Wasiaka w wadze pół 


WOŻŹNIAKIEWICZ ZWYCIĘŻA 


uzpomniemym dia marynarzy oa pra-| 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 24 stycznia 1938 r. 


Nikt nie zagrozi Warcie 
Fiota pokonana 14:2. Ruch gromi HCP 10:6 


W wadze muszej Sek (W) nie roz 


starcie było wyrównane, w drugim ls- 
Ipiej purńktował Iwański, w trzecm na- 
tomiast nieznacznie przeważał war- 
iclarz. 
Ww wadze koguciej Koziołek (W) wy- 
¡soko pokonał na punkty Gwardzika. Ma- 
rynarz za wyjątkiem pierwszego star- 
cia, w którym atakował, madzewając 
się na kontry ograniczał się da obro- 
av. 
| W wadze piórkowej Frankowski (W) 
(wysoko wypunktował Pasturczaką. Mas 
|rynarz zaw ódt zunełnie, był bardza 
„Powolny sygnaluował każdy atak, 

W wadze lekkiej Ratalak (W) wyso 
ko wygrał z Piucikdem. Obal zawodnicy 
dysponują siihym ciosem i stałe ataknia. 


WOJCIECHOWSKIEGO się więc ry irnia, w yie GM Marynarz bardzo odkryty nie zna w ^- 
» FB R 3 ciężkiej. Na punkty sędzował p. Qor- |góle krycia i dlat ard użo dn- 
na meczu Warszawa — Łódź, w dniu wczorajszym. Sac z Łodzi. | dac PAJO Le 


Zwyciestwo Pietrzaka z 


Sensacja meczu Warszawa — Łódź 10:6 


ŁÓDŹ, 23.1, — Tel wł. — Dziewiąty | ruchliwy. Sztam był zaskoczony za- | zeniancj jak Rotlioc, Wożźniakiewilcz i. 


międzymiastowy mecz bokserski War-| równo słabą postawą warszawianna, Kolczyńsk. W muszej Rundstein bije 
szawa — Łódź zakończył się co praw” iak i rozunimą waką łodzianina, | zdecydowanie Szweda, który trzymał 
da spodziewanym zwycięstwem ósem- Łódź zrobiła wiecej niż się należało | sie dobrze, zwłaszcza w ostatniej run- 
ki stołecznej, ale wynik spotkania spodziewać. choć nie brak jej było dzie, kiedy makabista był już zupełnie 
10:6 jest nieoczekiwanie dobry dla kompromitujących punktów. W kolej- | wyczerpany, 

gospodarzy, których sytuacja przy mości wag łodzianie wypadli następ- W koguciej Rotholc bawi się z Richir 
wejściu na ring wyglądała wręcz bez: | iąco: Szwed mie może dać powodów 
nadziejnie. Skład Łodzi uegał ciągiym; do marzekań, gdyż mimo 
przeobrażeniom | to wybitnie osłab a” ' wzniósł się do szczytowej formy, Rich-, kawicznie jednak wystrzelił lewym 
jącym. a w dodatku na wadze straco-:ter ma co prawda niebezpieczną pra- | sierpeni. który zwalł nrzeciwnika na 
co 2 pkt, i to właśnie te, na które, wa. ale przez swe ołowiane nogi prze-| deski, Przy 10-ciu Richter co prawda 
liczeno. Zabrakło moc asów: Chmie-! grał trzez k. o, a to już mówi o jego! wstał, ale już było po walce. 
tewskiego, względnie Pisarskiego, dalej! wartości, Augustowicz mokazał wielkiej qy piórkowej Makusiński i Augusto- 
Ostrowski i Pietrzak z kcnieczności| serce do wałki ale zwycięstwo niej p-jcz wałczyji jednakowa bronia. Wal- 
walczyli w wagach cięższych a w pół: przyszło mu łatwo Wojciechowski w'ką byla niesłychanie zacięta prowa- 
średniej. w koszulce reprezentacyinej, spotkaniu z Wożźniakiewiczem nie miał qzona w diabelnvm tempie. Ww pierw- 


i 


uķazat się zawodnik surowy | prawie, oczywiście żadnych szans. Korzysta | szej rundzie nieznacznie przważa Ma- 


ów |terem. W pewnym momencie drugiej! 
porażki rundy „Szapsio“ nie trafił prawą, błys- | 


W lekkiej Woźniakiewicz puścił w 
| ruch swe pięści, dopiero wtedy kiedy 


| rozzuchwalony Wojciechowski M dwa. 


W półśredniej Kolczyński od pitrw- 
iszej chwil panuje nad Szczapińskim. 
| W polowie drugei rundy sędzia prze” 
rywa walkę i ogłasza zwycięstwo 
pizez t. k, o Kolczyńskego. 

W wadze średniej walka o Całka — 
Ostrowski iest chaotyczwa, mieczysta 
li przez wszystkie trzy rumdy raczej 
| wyrównana. Czgłoszono zwycięstwo 
Ostrowskiego. 

W wadze półciężkiej Ciążela od dru” 
i giej rundy ma przewagę nad Jaskółą, 
I ładuje masę ciosów żołądkowych i 


i z ý 4 . 
I walka na minute przed końcem zostaje 


| razy trafil. 


że mieznany — Szczapiński, 

1 tą drużyna miespudziewanie wy- 
wałczyła 6 punktów. przy czym Pie- 
trzak, który przez 200 gramów stracił 
pudkty w mpółciężkiei walkoverem (a 
był faworytem w walce z Ciążelą) od- 
nalaz? miespodziewanie szanse w ka- 
tegorii cięższej i to w spovkaniu z Do- 
toba I, z którym nie dawano mu zu“ 
pełnie żadnej, Zwycięstwo Pietrzaka 
było dużą sewsacią skoro zestawimy 
ostatnie starty łodzianina į warszawia- 
nima. Pietrzak był przed dwoma ty- 
zodntami bez formy w Warszawie i 
zremisował z polonista Wiżyńskim. 
Doroba znów mie dalej iak w czwartek 
był bohaterem meczu z Włochami i 
pckoma! Lazzariego. 
> Dodaimv do tego od razu. że zwy- 
cięstwo Pietrzaka było co prawda nie- 
znaczne, ale zasłużone i że był to 
iego najłepszy bodajże mecz w karie- 
Tze. Pietrzak był tyin razem wyjąt- 
kowo dobrze nastawiony, Dyktował 


walkę, zbierał punkty i był bardzo, 


Wisła — Granat 11:5 

KRAKÓW, 23.1, — Tel. wi. — Przyjazd 
»ósemki Rana'* — Granatu z Kiele wywołał 
duże zainteresowanie. Poza tym zapowiadano 
przyjazd Rana jako sekundanta (1). Nietylko 
że nie przyjechał, ale bokserzy kieleccy przy- 
byli bez braci Kulczyck:ch, Kurków i Bara- 
na I. W tym więc stanie rzeczy trudno oce- | 
niać drużyną kielecką, wnioskować jednak j 
można, że bokserzy Granatu mają dobrą szko- 
tẹ i zapowiadają sę w niektórych punktach 
b. dobrze. Szczególnie udany był występ Za- | 
wady i Szypuisk ego. } 
Wista wystąpita również w ostahtonym | 
składzie, a szczególnie brak Bałuckiego dał. 
się odczuć. [| 
ynikl poszczególnych wag: waga papie- | 
towa Zawada (Gr.) — Smerek. W na do- 
brym poziomie, żywa I interesująca. Kielcza- 
u'n lepszy techniczne operuje celniejszym clo 
sem i, prowadząc walkę a dystansu, WYZTYWA 


zasłutenie. 
waga musza Hajduk (Gr.) — Juszczyk. 
Przyznanie wygranej |uszczykowi krzywdzi 


dotkfywie Hajduka, który zasłużył na wy- 
nik romisowy, był bowiem szybszy i tepszy 
techn cznie, 

Waga piorkowa: Szypulski (Gr.) zwyc' gła 
Lipkiewicza. Szypulski otrzymuje wprawdzie 
upomnienie w p.erwszej rundzie, mimo to w| 
miare czasu powieisza swoja ewagę, a w | 
końcu krakow anim jest groggy. Baran remi- | 

z Marem. Walka c.erawa. OPM | 
z dystansu, Baran ma dobrą kontrę. 

Waga półsredna Sytex (Gr.) przegrywa | 
Łukaskiem. Początkujący zawuodnk W sty nic : 
mał wielkich szans. Krakowianinowi udał się 
jednak jeden cios i lekarz stw eraz:ł n ezdol- 
ność kiciczan-na do walki na skutek przecięcia 


Waga półśrednia $Sytek (Gr.) przegrywa 
m Maszkowskim w drugiem rundzie przez k.o 

Waga średnia: Przybyło (Gr.) przegrywa 
z*Powalskim w trzecej řundzie przez k. 0. 

Waga półciężka: żb%x (W.) wygrywa w.o.. 
gdyż lekarz nie dopuścł do walki jego prre- | 
«wnika. 

Sędziował w ringu p. Tureti, na punkty | 
dr Singer. Publiczności 800 osób. 


AZS (W-wa) mistrzem | 

Mistrzosiwa Polski w siatkówce żeń 
skiej przyniosły koiejno następujące 
wymiki: 

AZS, (Lwów)! — AZS. (Lublin) 2:0. | 
Olsza (Kraków) — Pogoń (Brześć) 2:0, 
HKS (Łódź) — KPW (Katowice) 2:0. 
AZS. (Warszawa) — KPW (Poznań) 
2:4 HK — AZS (Lwów) 2:1. 


(Warsbawa) — Pogoń 2:0, KPW (Kato | finale brało udz ał 4 drużyny: 


wice) — AZS (Lublin) 2:0. Oslza — 
KPW (Poznań) 2:1, AZS (Lwów) — 
KPW (Katowice) 2:1. AZS (Warsza- 


wa) — Olsza 2:1, HKS — AZS (Lub.in) | 


2:0. KPW (Puznań) — Pogoń 2:0. 

Mistrzostwa zakończyły się w nie- 
dzielę wieczorem. Wyuiki ostatniego 
dnia przedstawiają się następująco: 
Olsza — AZS Lwów 2:0, Pogoń — 
AZS Lublin 2:0, Olsza — HZS 2:1, 
HKS — AZS Lwów — 2:0. AKS War- 
szawa — Olsza 2:0, KPW Poznań — 
KPW Katowice 2:0, AZS Warszawa — 
AZS Lwów 2:1. 

Pierwsze miejsce | tyiuł mistrza Pol- 
ski zdobył Warszawski AZS, 
mistrzem został HKS z Łodzi. 

Koszykówka w stolicy 

W dalszym cagu rozgrywek o mostrznostwo 
stolcy w koszyiówce meskiej. odbył się w 
sobotę tylka jeden mecz :5kra—KPW. Orzel, 
zakończony wynń'%iem 41:33 (24:13). Były 


mistrz stolicy wystąpił w składzie osłabionym ' 


bez Zylińskiego i zdyskwalfikowanego Sowin 
skiego. (B. K.) 


na z w „a nego koleżeńskiego chal kusjński, za to po drugiej prowadzi| przerwana. 

R A znowił surchinz pa! 2 dzin. Trzecie starcie było wy- | W ciężkiej Doroba ma nieznaczną 
dia Kolck E W Ara ina gji TÓwnane. W sumis nieznaczne ale wy-! przewagę tylko w pierwszej rundzie 
| dh. 3 haka WAL kaa ae] rażne zwycięstwo Augustowicza. Na nad Pietrzakiem, W dwóch nastepnych 
7 po S „widowni dały się słyszeć gwizdy. 4:2, lodziāņin zbiera punkt za pimsktem i 


na sędzią przerwał walkę, choć SV-| 24 Ad i z 
s r ý „!dla Warszawy. žo 
tuacja tego nie wymagała, Ostrowski | Y . zasłużone zwycięstwo, 


bo malo wartościowej walce odniósł 
; też mało przekonywujące "zwycięstwa 
rad Całlką, Kompromitująco wypadł 
występ Jaskóły w spotkaniu niepunk= 
towanyin, Karykaturalnie walczący 
Ciążela ośmieszył lodzianaa | nawet 
Bow weta do tego, że sędzia tuż, 
| przed końcem przerwał walkę i ogło- 
| sit jego zwycięstwo przez t, k, o. I ta 
, decyzia sędziego budz, zastrzeżenia. 
| Kotnpronutacię  Jaskóły  zatuszował 
l dobrym wrażeniem Pietrzak, o czym 
"już wyżej rabortowaliśmy. 

A jak walczyla zwycięska ósemka? į 


„ Wiadomość, że Chmielewski jest w] żimowi. Ale, ostatecznie, za 200 tysię- 
kontakcie z managerem amerykańskim | cy dolarów łodzianin będzie się mógł 
Curlevem i gotów jesi podpisać nęcą-, Drzystosować da nawych warunków žy 
cy kontrakt ną zawodowca, wywoła | cia. do ciężkiego terningu j walk bez 
ła — rzecz oczywista — kolosalne po- | papm. 

fa po yw waiiaco ae |TUszenie przede wszystkim w rodzin-; Dotychczasowy kontakt Cyganiewi- 
Bi a af ane Ge rana, nym mielee mislaza Europy, eee za Chmiclevsiim, byi bardzo, ut: 
= A a: ie oani] nie SITEN- wszystkim dlatego, że łodzianin ciągle | ny. Po raz pierwszy spotkali się li 
i ara staen ea nę W3 += „kuruje ręce i każda jego walka budzi; kwietnia ub. r. Do Łodzi zawitał Cy- 
imal i nie wyprowadzi} ani jednego niepokój o dalszą lego karierę. Mo- | ganiewicz na iedną pokazówkę. Chimie- 
| cesu, Rothole „wspaniale wchodził W ment wiec. w jakim Cyganiewicz nrzy | lewski poznał go, fotograf utrwalił na 
przeciynika, miał poza tym kilka mo-| stąpił do iinalizacji umowy z Chmie-|kliszy ten moment. Nie było wówczas 
mentów, które znamicnowały wielką, jewskim. mówiąc prawdę, podważa za-| mowy o aktualnei dziś sprawie. Po raz 


| 


„w pierwszym Wasiak 


1 


Kr? 


W wadze półśredniej Jarecki (W) 
kację marynarza w drugim starciu, Już 
otrzyma? dwa 
napomnienia za rzekome uderzenią gło- 
wą. w drugm za to samo przewinień'n 
został zdyskwalifikowany. Ta decyzia 
spotkała się ze słusznymi gwizdami pu- 
hliczności. Waika bwła bardzo zacięta, 
zdecydowanie lepszy był Jarecki, 

W wadze średnej Florysak (W) po- 
konal Błaszaka. Byla to jedna z tad- į 
niejszych walk. Obaj zawodnicy punk- | 
tmwal ładnymi seran w zwarcji, W 
drini starciu warciarz posłał swexo 
nrzeciwn ka no cosie w żołądek do 
<ześchi na deskL 

W wadze półciężkiej Szymura wygrał | 
przez dyskwalilikacie Karo'aka w trze: 
em starciu za rzekome uderzanie gło- 
wą. Do chwili przerwamia walki wyso- 
ko prowadzi wicemistrz Europy. Dys- 
kwaftiikację Karolaka publiczność przy 
ieta okrzykami, że w przyszłości ma- 
rynarze winni walczyć... bez głowy. 

W wadze cężkiej Bałkowski (W) 
mie -rozstrzyguał walki z Wegrowskom. 
W pierwszym i drugim starciu mieznacz- 
nie lepszy był Wegrowski. W trzecim 
natomiast zdecydowane zórował Bial- 
kowski, 


WIELKIE HAJDUKI 23.1. Tel. wł-— 
Finałowy mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polsk: Ruch — HCP Pez- 
mat, zakończył się zwycięstwem gospo 
darzy w stosunku 10:6. Zawody wywo» 
łały wielke zainteresowan e; sala Ka- 
tolickiezo domu związkovzego, wypeł- 
mona byla po brzegi. Drużyna Ruchu 
wywiązała się ze swego trudnego za- 
dania nadspodziewanie dobrze. Wszy- 
scy zawodnicy za wyiątk em surowego 
zspelnię Clnyela przygotowan, byli do 
spotkania bardzo starannie, okazali sie 
ponadto bardzo twardzi i; ambitni. Zwy- 
cestwo przyszło m też moge latwiej 
niż tego Sie spodzewali, Poznaniacy 
bowienr ustepowali gospodarzom znacz 
nie pod względem technicznym į kon- 
dycyinie. 

Ruche zwyciężył przede wszystkim 
dz eki lepszym wagom niższym. Wynik 
peciu pierwszych wag 9:1 dla Ruchu 
mówi sam za siebie. Najmocniejsze 


Urbaniakiem, którego w pół minuty 
znokautował. Na zawodach ziawił się 
Cyganiewicz. który hawił w Bvrdencz- 
czy ze swą stajnią zapaśniczą. Słyn- 
ty atleta gratulował Chmielewskiemu 
sukcesu, a po walce, przybył do loka- 
lu Resursy, odwołał łodzianina do 
osobnego stolika i nawiązała się roz 
mowa, która przygotowała obecną uno 
we. Teraz. w Warszawie, na meczu 
Polska — Włochy, Cyganiewicz przed 
stawił sprawę już jako dojrzała — żad- 
nej jednak konkretnej propozycji fi- 


| 


; En $ ! ) | punkty Poznaniaków 
strzygnąt walki z Iwańskim. Pierwsze wygrał z Wasakiem przez dyskwal li- | Kaźmierczak. 
Klimeck: zawiódł 


| n'ałego k, o. 


AZS | hokejowy o mistrzostwo Rzeszy, 


wice- Pregl, Cisar, Cetkowski. 


klasę. Zakończył walkę puentą wsna” | nianie da managera i jego ponętnych 
> .... |propozycyi, nie tylko ze strony opinii, 
Nadzwyczajnie wypadł Makusiński.| ale i samego Chmielewskiego. 
Był on współaktorem porywającej i| Chmielewski podchodzi do tei Spra- 
uajciekawszej bodajże walki dnia. Ma- | wy z praktycznego, przemyślanego, ale 
kusiński tanie się mie sprzedał, Do|i kupieckiego stanowiska. 
ostatniej sekundy mie ustępował prze-| — Byibym idiotą, gdybym nie sko- 
ciwnikowi. Zdobył wielkie brawa i|rzystał z oferty — mówi Chmielew- 
uznanie za serce do walki i wytrzy” | ski, ale szybko też dodaje: — do tej 
małość. > pory absolutnie nie konkretnego w pro 
Wożźniakiewicz maiwyraźnieji łekce- |! pozycji Cyganiewicza nie widzę. Za- 
ważył swego gkskolegę klubowego saduiczo, gotów jestem natychmiast 
tak, że wyglądało to raczej ma trening. Umowę podpisać, ale „musiałbym mieć 
Kołczyński zaprezentował się po raz | bankową gwarancje, że warunki beda 
pierwszy na ringu łódzkim, mał łatwe | przez managera dotrzymane. To jest 
zadanie tak, że ocen'ćć go trudno: to- i mi za rg, W ASTOR. aby go 
też zanotujemy tylko opinię Sztama. ah Ea Niech Cyganiewicz 
że „Kolka“ zawiódł taktycznie. ię zę si, Rosi bereg 
Catka wypadł. podobnie jak jego | 5! na okres przynajmnie! ĆWOCA a 
i adi = n dROŻ e sabaw" | jestem wotów! Jedno jest pewne. Ta 
przeciwnik blado, Wreszcie zada $ CE ke") ME e 
Oia} ie tyl buł ounkty | nio swei wolności nie sprzedam! Jeżeli 
ny Ciążela mie tylko zdobył punkty a n 
p Imam pójść na zawodowca, to musza 
na wadze ale i rozgryzł Jaskułę wi ; i 4 aj 
$ A F $ 'mi dobrze zapłacić. Cyganiewicz opo- 
sposób, który co prawda budził weso-| |, d 2008. delarówD 151 n 
AB downi; ale przyniósł mu jei wiada o 200 tys. rów. ej sumi 
łość sj: widowni, a > możemy mówić! 
uznanie. po" okusa jest istotnie duża, choć na- 
Poziom zawodów w e E gd Pi hs jodjanńina do problemu za- 
bry į ciekawy. sm z ii wodowego jest wybitnie nieprzyjazne. 
gy JĄ Bić ika "a a „Kiedy Chmielewski wrócił 17 czerwca 
że tylko Całka zaslw ! MS ab. r. z Ameryki, opowiadał, że nie wy- 
Prowadzenie natomiast walk w TiINEU| ohraża siebie kę roli ak, reiki tak 
przez Stanisława Sierotę, jeśli chodzi bardzo mu bowiem nie odpowiada atmo 
o przerwanie spotkań w „półśredn€J 1j sferą kombinacyj | macherstw manage- 
półciężkiej robiło wrażenie oszczędza- | rów, zależność i obce otoczenie. Rów- 


nia kolegów klubowych Szczapińskiezo | feż nie lubi ostrości walki i wielorun-| 


i Jaskuły. Widownia pelna, ale w ka- dowości. Trzeba jeszcze wspomnieć, że 
sie związku pozstanie dochód z tego | podczas pobytr za oceanem trawiia 
meczu nie wiekszy jak 300 zł. Chmielewskiego nostalgia. Ma on usp?- 

Warszawa była niezwykle serdecz- | sobienie bardzo dziecinne, psychikę po- 
rie witana, zwłaszcza wszyscy repre- godna — która opornie poddaje się re 


Ostatnie depesze 


Niemcy Jadę | Kronika zimowa 


1. — m Tumie BERLIN. 23.1. — Tei, wt. — Hokeiści Goe- 
Erste. = w * Rp ta (Sziokholm) pokonali reprezentację Berli- 
Cssersee, Ber | na 5:0. a przegrali 2 Wespen 0:2. 
Mistrzostwa narciarskie niektórych 


okręgów 


Vner SC, Fuessen | Duesseldorf zakonczył się 1 
i i BSC. | zdobyli: Bawaria — Bogner, Śląsk —= mistrz 
nieoczekiwaną  detronizacjąę mistrza BSC yti n E Wkgke. 


Rzeszy Meergans; 

Niemiec Sandtner zdobył w Garmisch m» 
etrzostwo Niemiec w jeżdzie szybkiej, osią- 
gałąc m. in. na 1500 — 2:30.1, 8 na 5 kim. 
— 2:04,6. ne została Hiller, mając 
na 1 km — 1:57. 


który przegrał z Riessersee 072. Ponieważ 
Ricssersee przegrał z Duesseldorfem 0:1, 
więc o zdobycłu tytuhi mistrza zadecydowała 


) jedna bramka różmicy. 
| Po turnieju ustalono sidad drużyny ktora 


i pojedze do Pragi. Przed tym 14 graczy ze- { 
| Aieri» dedre na obozie w Garmisch, gdzie | Mistrzostwa łyżwiarskie Europy 
| rozegra dwa mecze trenngowe z Londons! ST, MORITZ. 23.1, Mistrzostwa tyzwiarskie 


czterech 


| Lions lub z Goeta; 7 lutego grają Niemcv Z | guropy w jeździe figurowej po 
' Ameryką w Kolonii. Oto nazwiska graczy: | gniach walk zakańczyły się wynikami nastę- 
bramka: Eggniger | Hoffman; obrona: Jae-| pyjącymi: panowie: 1) m strz świata Kaspar 
necite, Tobien, Wild; atak: Batt, Trautman, (Austria), J Sharp (Angka); jeszcze po fi- 
Sch'hakat, Le api Strobl, Lang, Kuhn LI. | gyrach cbowiązkowych rana A j 4 Ę 
Kessier, Schm.dinger. Alward (Austria), 4) Faber (Niemcy). 
PRAGA 23.1. — Tel. wł. — Skład Czecho- Tettat w), 6. Tomlins (Angla). 7) 
słowacji na metrzosiwach świata jest naste- | mistrz Zakopanego Rada (Austria). 8) Lo- 
mujący: bramka; Modry, Houba; obrona: | repz (Niemcy). Panie: 1) Colledge (Anglia). 
Pussbaner, Pacait, Mchałek; atak: Trojak, | 2) Taylor (Anglia). 3) Putz nger tAustria), 
Małecek, Kucera, Hurych. Z. 1 D. Jiroka. | 4) Herber (Niemcy). 5) Veicht (Niemcy), 


Kanada — Szwajcaria 1:1 
ZURYCH, 23.1. — Tel, wł. — Reprezemta= 
cja Szwajcarii osiągnęła zaszczytny wynik re 
misowy 1:1 z reprezentacją Kanady. 


Znów Hveger 


Czesi jadą na obóz do Hindietowcgo Mty- 
na, gdzie będą trenować pod wodzą Buckny, 
Kronika piłkarska 


BERLIN, 23.1. — Tel. wt. — Ćwierćfinały 


pucnam Związitowego, przyniosły wynk, na- ` 
stępujące: Saksonia e Śląsk 4:1, Niemcy KOPENHAGA, 23.1. — Tel. wł. — Na m- 
Północne — Niznia Nadrenia 5:3. Niemcy modach w Aarhus przepłynęła Dunka Hveger 
Ptd, Zach. — Niania Saksonia 3:0, Bawaria— 300 mtr. w 3:46,9. bijąc właeny rekord 


Badenia 1:1. «przed tygodnia o 1.9 seb. 


nansowej nie uczynił, wspomniał tylko 
o szybkiej decyzji. gdyż za dwa ty- 
godnie opuszcza Polskę. 


wtóry spotkali się w Bydgoszczy 15-gv | 
sierpnia ub. r. Chmielewski był już 
wówczas mistrzem Europy i walczył zl 


Harałyk znów mistrzem Śląska 


W Szczyrku rozpoczęły się dziś mie| Poza tym rewelacją był Bury Anu, 
strzostwa narciarskie SI. Okręgu PZN. ; który zajął w biegu 18 klm 3-cie miei- 
— Zarząd okregu, który dużą wagę |sce. 
przywiązywał do tego by mistrzostwa, SZCZYRK, 23.1. — Tel. wł. — Drugi 
rozegrane zostały przed zawodami 0| gzjęń narciarskich mistrzostw Śląska 
„mistrzostwo Polski, dopiął ostatecznie | nie przyniósł żadnej sensacji, która™w 
Swego, Jak dużą wagę przywiązywai | dujų poprzednim było bezsprzecznie 
wa Capu A poz; p ustaio- zajęcie jednego z dalszych miejsc w bie 
(łego poprzednio terminu zawodów. | gy na 18 km przez mistrza Polski w 
iświadczy fakt, że postanowiono w Ta- | 5p.ce Czepczora 
zie niesprzyjających warunków w do- K rec Ci ATR, me + . 
żę, ) A i k D onkurs skoków otwart biegu 
linie, przenieść zawody wyżej na sto- złożonewo odbył się - Em +1 


iki Klimczoka i Skrzycz , — Oba RR k ź 
i Klim zoka la LAFAR nego Oba cych warunkach śniegowych i atmosre 
iwy organizatorów okazały się płonie. | 75 ż i VO li 
hV E an ; goce rycznych, Dopisała również publicz- 
W ostatnich dniach spadł bowiem) ogé która przybył: A. SKA nie 
śnieg i chwycił mały mróz. a PADŁ PO AOR > 


liczbie ponad 500 osób, Śnieg był noś- 
uy. ziodowaciały. Że względu na sto- 
sunkowo małą ilość śniegu na zęskokiw 
ograticzono rozbieg. Mimo to zdarzy- 
ły się liczne upadki. b 

Konkus skoków otwarty juniorów: 
1) Tajnert (Warta Cieszyn) 195,0. SKC- 
ki 36 i 33,5, 2) Retka (Watra Cieszyn), 
3) Kumnek (SKN). 

Skoki otwarte seniorów: 1) Kozdroń 
(SKN) 216.3, 42 i 40 m. 2) Mrowca Fr. 
(WKS Bielsko) 207.9, 39 i 40, 3) Hara- 
tyk Jan (WKS Bieisko). 195,9, 36.5 i 38. 

Wyniki biegu złożonegu juniorów: 1) 
Cymbala (KN Szczyrk) 273,5, 2) Klimek 
264.5, 3) Bury (SKN) 264, 


W sobotę rozegrany został bieg 12 
kim dla iuniorów otwarty i do biegu 
złożonego. Wyniki te przedstawiaja 
się następująco: 1) Marek (SKN) 
1.00.45, 2) Cembala (KN — Szczyrk) 
|191, 3) Bury (SKN) 1.02.28. 4) Samiec 
(SKN) 603.59, 5) Jung (NSV — Biel- 
sko) 1.04.22. Na dalszych miejscach 
lznależii się: Fiędor (SKN), Klimek 
(SKN), Szarzec (ZS — Wisła). 

t Bieg 18 klim otwarty w klasie Se- 
iniorów wygrał Faratyk Jan (WKS — 
jBielsko) w doskonałym czasie 1.09.45. 
2) Lezierski Jan I. (SKN) 1.11.36, 3) 
(Bury (SKN) 1.1158, 4) Wawrzacz 
I(SKN) 1.13.27. 5) Sikora (SKN) 1.14.13 


16) Mrowca (WKS) 1.1435. 7) Wę-| Biez złożony seniorów: 1) Iaratyk 
|grzynkiewicz (KN—Szczyrk) 1.4.53.) 440.8, mistrz 5'49%% za rok 1937/38, 2) | 


Mrowca 429,8. 3) Drobisz (SKS) 397,8. 

Na czoło w Kowursie skoków do bie 
gu złożonego wysunął się Mrowcą W. 
K. S. Skakał równo i w pięknym sty. 
Różnicy 4 m dzielących go w biegu na 
18 kim od Faratyka nie mógł nadrobić, i 
rak. że ostatecznie zaiał zaszczytne dru 
gie miejsce, Dobrze zaprezeniował się 
również robisz. W kt. juniorów zdecv 
dowanie na czoło wybił się Cytubala. 
Zaijąwszy dobre miejsce w biegu. w sko 
kach wyraźnie odbijał od reszty. 

W konkursie otwartym w klasie se- 
niorów zwyciężył pewnie, aczkolwiek 
nieznacznie Kozdruń (SKN). Zuać na 
nin poprawę, skakał równo i spokojnie. 
Ladował jednak niezbyt pewnie. O wie 
le jepiej zaprezentował się Mrowca. 
aczkolwiek zajął drugie miejsce. Stylo- 
wo wipadł nieragannie., widać u niez” 
dobrą szkołę, piekne prowadzenie nart. 
waskie i pewne lądowanie, W kiasie 
juniorów talentem okazał sie Tainert, 
Zdecydowanie przewyższał innych. za 
rok lub dwa najdalej będzie 0n napew- 
4a najlepszym skoczkiem Sląska. Ska- 
cze pewnie, ma ładną sviwedkę. dobre 
wybicie į doskonałe prowadzenie nart. 


(Hr.). 


(8) Pionka (WSV—Bielsko) 1.15.12, 9) 
| Czepczor Jan (SKN) 1.15.23, 10) Koź- 
ldecki (WSV—Bielsko) 1.15.39. 

Zważywszy oiężkie warunki, trze- 
ha przyznać, że czasy są bardzo do- 
hre. Szczególnie wynik Haratyka jest 
| doskonały, Gdyby nie to, że miał ou 
drugi nmner i musiał biec po nieprze- 
tartej trasie, osiagriąłby czas lepszy. 
Haratyk w obecnej chwili jest bez- 
względnie nailepszym z Ślązaków "a 
newuo nawet lepszym od Matusznego. 
INie można tego natomiast powiedzieć 
o Czepczorze, który w obecnej chwili 
jest absolutnie bez formy. Jest on do 
"pewnego stopnia wytłumaczony. gdyż 
w tej chwili odsługuie wojsko. Poz: 
tym dystans 18 klm jest dla niego za 
krótki, 

Patrząc obiektywnie ma dzisiejsze 
biegi. można łatwo zauważyć. że kia- 
lsa biegaczy śŚląskicu stale się podno- 
|si i to nie tylka jakościowo aie i ilo- 
ściowo. Śląsk dyvsponuie poza tym licz- 
nym zastepem doskonałych iumiorów, 
jak Marek. Cembala i Bury. Z senio- 
rów zasluguje na uwagę Legierski 
au KL który startując pierwszy raz Du 
dwuletniej nrzerwie zdolal uplasować 
się na zaszczytnym drugim  nieiscu. 


i wyjazdu į debiutu zawod 


to Szulczyński. 
Faworyt wagi ciężkie! 
zupełn e wykazuiac 
bardzo stabą formę, toteż o mało nie 
przegrał z ambitnym Wraz:dła. 


Z drużyny Ruchu wyróżnić trzeba 
przede wszystkim Jasińskiego. który 
obecnie przedstawia juź  nieprzecetną 


iklasę oraz Maneckiego, Wałoszka no ! 


hohatera meczu Wraz dłe. Ten ostataf. 
gdyby zastosował rozumniejszy system 
walki i odważnie poszedł pa przeciwni- 
ka W perwszych rundach mógłby od- 
nieść jeszęze wiekszy sukces. 

Przebieg poszczególnych waik fest 
następujący: w wadze muszej Jas ński 
(R) w ładnym stylu wYDunktował Wy- 
soko Stępniew eza. Śiązak od pierwszej 
chwili ma jniciatyweę w swoich rękacii. 
lepszy techn cznie. broni Sie Świetne 
unikam doskonale walczy ua dystans, 
orzeważą też zdecydowanie przez cały 
czas walki. Poznańczyk słabszy tech 
uicznie. jednak twardy. 

W koguciej Chmiel i; Wolniakowski 
IH przedstawiali dobraną parę prymtyw 
nych bosserów. Ne uznają też Cni ah- 
solutn'e krycia. walczą w sposób któr 
absolutnie nie przypomina boksu Wy- 
wołuje też to dużo śmiechu na sali. Wał 
ka kończy sie reimisem, 

W pórkowei dobry Manecki (R) wy- 
punktował dzięki fniszowi w trzecie 
rundzie Walkowiaka. Pierwsze dwie 
rundy toczyty się pod przewagą pozna- 
niaka. który jednak w trzecjęi Znaczne 
osłabł, 

W lekkiej B'eniek (R) wypmktował 
Szymczaka, B eniek rozpoczął walkę w 
dobrym tempe, które utrzymał przez 
cały czas spotkania. 

W półśredniej Waloszek (R) zwycie 
żył na puekty Pławczyka, Do zaciętel 4 
emocioniującej walce. Ślązak uwydatni 
swoją przewage w trzeciej rundzie w 
tórej to paznańczyk był blisk: k. © 

W średnie; © Wiedeman (R) musial 
przerwać walke z Szulczyńskim na sku- 
tek przeczenia lekarza. 

W półciężkiej Kolonko R)  nrzezrał 
da pimkty z Kaźmierczakiem. Wresze8 
w ciężkiej sensacją dny był wynik Te- 
m'sowy taki wzyskał Wrazidło z Khi- 
meckim. Walka ta była pełna emoci | 
przyn'osła zasłużony sukces Ślazakowi. 

Sedziowali w rngu Pasturczak (War- 
szawa) na pumkty Winiarski (Kraków). 


Historia pogruchotanych rąk 
i pertraktacji Chmielewskiego z Cyganiewiczem 


Stan rąk Chmielewskiego jest led- 
nak taki, że trudno uwierzyć, aby Cur- 
lev iln tyeybaowali wielkie nienisńre 
Chmielewski ma nieproporcionalnie kra 
che kości w stosunku du siły swego cio 
su. To zostało stwierdzone. Pierwszel 
kontuzji doznał w lutym 1932 r. w we! 
ce eliminacyjnei przed projektowanym 
wyjazdem do Los Angeles, z WieczeT 
kiem. Złananiu uległ wówczas kciuk 
prawej ręki. W miesiac później wał? 
cząc z Karpińskim strzaskał wszyst 
kie kostki, w nadgarstku . prawej ręk" 
Jakoś szybko doprowadzono mu lape 
do porządku. 8 października 1933 r. 09 
chodzi do nowej katastrofy: na meczu 
Polska — Czechosłowacja, w walce 2 
Pospiszilem znów rozbija prawą ręk* 
W 10 dni później lekkomyślnie bierze 
udział w tournee reprezentacji Łodzi P9 
Czechosłowacii, a potem poświęca 5® 
dla barw klubowych i walczy dwukrot 
nie o drużynowe mistrzostwo z Pisat” 
skim, rozbijając rękę zupełnie. * 

|] odtąd ciągle narzekał. W march 
1936 r. w dramatycznej Walce z Be. 
giem ge Schryverem w, UOznańiu TOZO 
ja lewą. Na Olimptadzie nat ardym 
fbie czarnego Jimmy Clarka TozDija ©- 
bie rece. Dr. Henryk Levittoux stwier- 
dza złamanie podstawy obw pierwszych 
kości śródręczy ze zniekSztałceniem Do 
stronie prawei. Kuracje zaleconą przez 
dr Levittonx przeprowadza Chmielew- 
ski w Szpitalu wojskowym w Łodzi, 
nod kierunkiem Mir dr Helwiga, z wy- 
nikiem nadspodziewanie dobrym: je- 
dzie przecież do Mediolanu, zdobywa m! 
strzostwo. Jest w Ameryce, walczy 
wspaniale. Narzeka wprawdzie na 2- 
puchlizny Drawej reki, która występu” 
je zawsze po wysiłku, jest jednak na 
ogół Z łapy zadowolony. 

— Jeśli prawa wytrzymała bombaT” 
dowanie ryżego Halla w Kanzas City 
— moge być już o nią spokojny — mò- 
wi po powrocie. J 

I zdawało się. że nie usłyszymy Już 
więcej narzekań na ręce, gdy tYMcza 
sem znów jest stun niezadawa ającv. 
Czas pomiedzy jedna walka a drugą 
spędza Chmielewski w szpitalu na Ku- 
rach. 

Właśnie idzie do szpitala. Idzie co 
dzień, na 8-ną. Mimo, że lest je” w ey- 
wilu. korzysta w dalszym ciąż” Z op'e 
ki władz wojskowych 

Po kąpieli solankowe i 
niach diatermią, ob:€ ręce l € 
staną niasażowi. Zabiegi 'Twają dute 
godziny. O 10-ei iest orz" Swym warsz 
tacie pracy w fabryce IKP. Poznańskie 
go. Wraca na obiad 0 4-ej, potem idzie 
do klubu na trening W ub. tygodniu 
by? w środę i piątek na kondycyiny™ 
treningu. Dziś, w niedziele, mial prze” 


razrzewa” 


poddane z0- 


prowadzić dłuższy  footing. 'TrzeDa 
przyznać, że pracuje nad sobą teraz ba! 
al się 0° 


dzo solidnie. Czyżby szykow 
owego? 

— Jak już zaznaczyłem, lubię rzeczy 
konkretne. Konkretny jest dla mnie 
mecz Polska — Niemcy w dniu 13-50 
marca w Poznaniu. Mam walczyć Z 
Bamngartenem, muszę się Wiss do te- 
go odpowiednio przygotowac. Od ponie 
działku jestem na urlopie w fabrs ce 1 
moge więcej czasu poświęcić przygo- 
towaniom, W środę, 2-go lutego wy- 
jeżdżam do Poznania na obóż kondy- 
crinv. Zawodu ne zrobie i walczyć be 
del. 


Y 
b 


Nr 7 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 24 stycznia 1938 ?. 


Kto jest sportowcem Nr 1? 


Napływają już pierwsze odpowie” 
dzi na nasz XIl-ty doroczny piedis 
cyt, urozmaicony obecnię dodan em 
specialnej rubryki dla klasyfikacji 
zespołów, 

Jak zwykle, „ak i tym Tazem, 
pierwsj wypowiadają Si€ zapaleńcy, 
dála których nema nigdy wątpliwo- 
ści kogo należy, umieścić na iiście 
10-ciu najlepszych. Prosze nam Wy- 
baczyć, ale pewność ta ma źródło 
zazwyczaj W = Zbytnim szowiaiź- 
mie klubowym. dzieln oowym czy 
rozmiłowaniu Kię w jednei tylko 
dziędzinie Sportu. S.ad to właśnie 
powstają listy ~ dziwolągi, zawie” 
rające NP. nazwiska 7 bokserów jed 
nego Miasta, uzupełnione 3-ma naz 
wiskami piłkarzy — a wszysiko na- 
leżących do tego samego środowi- 
ska dzielnicowego. É 

Rzecz prosta, każdemu woino no- 
towąć w=f. wiasnego uznania, lec? 
kupony w rodzaju przytoczonych 
wyżej Taża jednostromnością oceny 
w Sposób zbyt jaskrawy i dla tego 
musimy wspomnieć o nich w inte- 
resie samych uczestników. Tak jes: 
w ich jnieresie, gdyż praktyka 11 
łat wskazuje, że oibrzymia wiek” 
szość głosuiących wypowiada sie za 
nazwiskami istotnie godnymi Wy- 
góżnienia i nie grupuje ich weg. klu 

w. dzielnik, czy działów Sportu. 
4 skoro lista jdealna bedzie bardzo 


Jaki zespół jest najlepszy? 
wszyscy do urn piebiscytowach 
Na zwycięzców czekają honorowe nagrody Związku Polskich Związków Sportowych 


naszych sportowców do naiwyż-|sprawiedłiwie hierarchię ich zasług 


szych zdobyczy jakimi są rekordy 
! zwycięstwą międzynarodowe! | 
Piebiscyt nasz ma właśnie ustalić 


sportowych sprowadzając do wspól- 
nego mianownika wszystkie dzieczi 
ny sportu. Mianownik ten tworzą! 


Ran żegna Się z ringie 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Parył, w styczniu 
Zdumńałem się nieco, gdy zamekiowano mi 
| pdwarda Rana. Eddle przyszedł się poże- 
i gnat. 

— Nie tu kuż po mnie. w piątek wracam do 
Amerykl. 

Ran przygnębiony jest bardzo ostatnimi nie- 
powodzen:ami i do razmowy z początku nie- 
zbyt skory, mie kleliszeu wina język mu ror- 
wiązał, 

I wysłuchatem jakby ostatniej spowiedzi. 

— Tak, proszę pana, prozumiztem, że naj- 
wyżazy czas na pożegnanie się r ringlem. 
A właściwie rrozumiałem to już dawniej. Ale 
trudno jest pożegnać się z zawodem. w któ- 
rym przez tyle lar się „pracowało' I który 
był jedynym źródiem dochodu. 

— Przegraiem z Hrubeszem, ale šam my» 
siatem, że to wypadek. Prrygotowywałem się 
staraanie do walki z Hrabakiem, czułem się 
dobrze, liczyłem na zwycięstwo I na zdobycie 
rynku francusy ego. Zwątpiem w swe sity, 
stracitem zaufanie do siebie, Zaproponowano 
mi walkę z Oriandim, przyjątem. wszak mie 


gdbierać od wspomnianych „fanta=] jestem miionerem i przegrałem przez k.o. 
zi” to į kupony te Siracą wszelkie | Dickson dat mi ostatnią szansę w Parvin 
szanse na zdobycie jednej z Da- j w postaci Cedrana. | z nim przegrałem prze! 
gród, k.o. w 2-6] rumdzie. Zwisałem na arnurach, 


A więc, więcej krytycyzmu le, nie wiedziałem gdzie jestem. co się ze mna, į 


mniej z punktu widzenia pięściarza. 


z ringiem. 


de. Póki nie znajdę nie łepszego ł popłatniej- 


| ex] m! jedną z 25 wind oddać „pod opiekę". 
Poproszę go, by ml dał „express“ który 
wjeżdża na 30 piętro bez zatrzymania się. 
Otrzymywać będę 25 dolarów na tydzień, jak 
na początek to wcale nieżle, A później — z0- 
baczyny. i 

Poza tym muszę się pati przyznać w Se- 
krecie, te w lecie spodziewamy wię potomka. 
Da Bóg, że będzie mały Ran, że może odzie- 


den Ran, który nie jedno cenne rwycięstwa 
odniósł i o którym w swoim czasie dużo się 
mówiło | pisało. 

— Dowidzenia. pamë Edwardzie. W chwt 
teg podwójnego pożegnania życzę panu synta 
i spełnenia pańskich marzeń. 


J. Gryżewsti 


Mm 'towców, oraz 3-ch najlepszych zes- 


wiem, czy jest to trafne określenie, przynaj- |towego szko najważniejszych wy- 


Gdy wróciia m grzytonmość, zrozumiałem. bilającę se nazwiska oraz nazwy wisk we właściwej kolejności jest 
Zrozumiałem, że najwyższy czas pożegnać się zespołów, 


— W pięttu siadam na okręt | wracam z! konkurencji stawać mają jedynie 
łona do Ameryki. O swą przyszłość się nici 
obawiam | w Ameryce biedy cierpieć nie be- i (choćby nawet mieofcjalne), wzglę- 
szego, wezmę posadę windziarza w 103-pię- Takter. Kwal fisując 
trowym drapaczu chmur. Szef pereonetu oble- | Wziąć sobie za główny punkt opar- 


| sportowców i 3-ch najlepszych ze- 


dziczy zdolności po mnie I kiedyś świata | 
przypomni, że przecież był niedawno Mż ie- | 


a) bezwzględna wartość wyniku, 
b) iego znaczenie propagandowe, 
c) sylwetka moralna kandydata. 
Kierując się powyższymi przestan 
kami łatwo już będzie ustrzec się 
przed większymi błędami przy uxła 
daniu listy 10-ciu najlepszych spor- 


Im to właśnie przyznane będą na 
siępujące nagrody redakci: Przezla 
du Sportowego: 

I nagroda: ozdobny przybór 
na biurko, w marmurze; 

II nagroda: roczna prenume- 
m Przeglądu Sportowego: 


polów. Dla ułatwienia pracy uczes. 
uikom plebiscytu podaliśmy w po- 
przednich numerach Przeglądu Spot 


NI nagroda: skórzana papiero- 
śnica: 


10 nagród książkowych. 


darzeń roku ubiegłego, notując wy-| Ponieważ ułożenie dziesięcu naz 
dostatecznie trudnym zadaniem, 
przeto główna podsiawą do przy- 
znania jednej z nagród będzie wła- 
śne maksymalny zbiór punktowy z 
Esty 10-ciu najlepszych  sportow- 
ców. Jeżeli kilka kuponów kaady- 
dować będzie z tego tytułu w spo- 
ae ] sób identyczny do nagrody — © 
cia jeden szczytowy rezulta: po- |pjerwszeństwie rozstrzygnie trafne 
ma mieisce | nszeregowanie zespołów. 


dobnie zresztą jak to 
przy ustalaniu kandydatów na lisie 
Ponżej zamieszczamy opinie świata 
jaxie | Jziennikarskiega jak powmua wygla- 


indywiduc!ną. 
dać lista 10-cm nałlepszych sportowców 


Po zsumowann punktów, 
padły na wszystkie zgłoszone naz- | ; 3 on nale dain Glos od. 
jemy kolejno trzem seniorom jej 


Jeżeli chodzi o te ostainie. doj 


reprezentacje państwowe 


dnie drużyny posiadające ich cha- 
je naięży też 


wiska, komisja skrutacyjna usta. | gą 
ideainą listę *10-ciu | najlepszych |cystyki sportowej w Warszawie. 
RED. SIKORSKI WACŁAW, 


społów. a potem szuka autorów nai| Prezes Zarządu Głównego Zw. Dz. | 


bardziej zbliżonych do niej kupo-| Sportowych R. P, iest entuzjasta Jędrze 
jowskiej 


nów. i iej nienstemiiwego pochodu 


Plebiscyt nasz. któremu patronu- dzieje. Bytem w „krainie marzeń“ choć ne 
je najwyższa magistratura  SDOTLU 
polskiego Związek Polskich 
Związków Sportowych — przez U- 
fundowanie nagród wędrownych 
dla 


SPORTOWCA Nr. 1 
1 ZESPOŁU Nr. 1 


musi być i jesteśmy pewni tego. Że 
bedzie prawdziwym przekrojem op! 
nii całej Polski sporrowei. Dlatego 
też do urn stanąć powinni nietylśo 
wszyscy czynni zawodnicy. czy 
działacze, lecz i ci bezimienni en- 
łuzjaści bez których ruch sportowy 
nie nabrał by nigdy rumieńców ży” 
ca. wielkiego rozmachu i nie do- 
prowadziłby w konseswencii elity 
pz O CÓW ZAŁ 2 
DOROCZNA ZABAWA KARNA- 
WAŁOWĄ W C. L W.F. 

W dniu 1-go lutego 1938 r. w salo- 
nach wiasnych Bratnia Pomoc Słucha- 
czów Centralnego Instytutu Wychowa- 
nia Fizycznego im. Pierwszego Mar- 
szałka olski Józefa Piłsudskiego, 
urządza doroczną reprezentacyiną za- 
bawę karnawałową. Szereg atrakcyi 
przygotowanych we własnym zakresie 
przez słuchaczy ©, I. W. P. złożą się 
na całość Própramu. DO tańca będzie 
przygrywała reprezentacyjna orkiestra 
26 pulku piechoty, 

Zaproszenia otrzymywać można 
w Bratniei Pomocy  Sluchaczów 
c. l. W. F. (Warszawa. ul. Marymon- 
cka 90 — dojazd tramwajem Nr 15), 


i 


Gen. Wieniawa-Długoszowski 


na czele zarządu P. Z. Szermierczego 


Nigdy jeszcze zebranie Polskiego 
Zwiazku Szermierczego nie trwało tak 
| dlugo. nigdy nie było tak burzliwe i — 
co ważniejsza — nigdy me zakończyło 
się taką sensacją, jak tym razen. 
Sprawił właściwie wszystko 
śląsk 
Śląsk uważał stale. że jest krzywdzo- 
ny, jednakże na walnych zebraniach wy 
rszir temu niezadownleniu nie dawano, 
Demonstrowano tylko, I tak my. w r, ub. 
nie zjawił się na nie żaden delegat Ślą 
ska, Byl to cichy opór... 


W tym roku ruszono nagle do 
ojenzywy, na całym fromcie. De- 
legatów  „wyasygnowano* aż czte- 


rech (razem 7 głosów), sprzymierzono 
się z Łodzią, która rozporządzała gło- 
sami ośmioma i.. zmajoryzówano ze- 
branie. Zmajoryzowano je, mimo, że 
Śląsk został zaraz na początku pozba- 
wiony 5 głosów, czy może nawet sze- 
ściu — tych klubów, które wesziy do 
Związku dopiero w r. 1938. 

Zdawało się, że „rządowcy* będą mieli 
większość, Dziwnie się jednak zlożyło. 
Na początku uchwalono absolutorium i 
podziękowanie ustępującemu  Zarządo- 
wi przez aklamację, na końcu nadan? 
płk Bałabanowi tytuł honorowego pre- 
zesa P.Z.5.-u, a w międzyczasie... utrą 
cono go z prezesury czynnej! Dziwna 
konkurencja... 


lub w mieszkaniu p. Janusza Kusociń- 
skiego — Warszawa, uł. Złota 65 m. 9. 

Na zabawę powyższa Bratnia Pomoc 
Słuchacrów ©. |. W. zaprasza 
wszystkich swojch bywalców, sympa- 
tyków i cały świat sportowy Stolicy, 


Jdealne 


GnZYYEWKĄ 


Tak to odsunięto od pracy czlowie- 
ka. który dla szermierki zrobił na praw 
dę więcej. niżby mógł zrobić na tym 
stanowisku ktoś inny. 

Doszło do tego skutkiem braku War 
szawskiej Komisji Okręgowej na wzór 
innvch okręgów (Łodzi, Poznania, Ślą- 
Ska), To sprawiło, że Warszawa pozo- 
stawała pod bezpośrednim zwierzeliniet 
wem Związku, uważano, że jest uprzy- 
wilejowana i... zazdroszczono jej. 

Nowy prezes P. Z. Szerm. — gene- 
rat Wieniawa-Długoszowskł, bedzie 
miał jako wiceprezesów op. Papeego i 
mjr Dobrowolskiego, funkcie kapitana 
sportowego obejmie kpt. Suski, skarb- 
nikiem został inż. Załęski. sekretarzem 
mlody mistrz Polski — Nawrocki, a 
czlonkowie zarządu rekrutują sie prócz 
kom. Dudy z poza Warszawy. Oto ich 
nazwiska: nadkom. Hostyński (Śl.), p. 
Prażanowski (Łódź), p.  Kuźmick' 
(Łódź), Kubaczko (Śl.) } 

Nie obeszło się podczas głosowania 
bez incydentu. Oto na obu zgłoszonych 
listach figurował na stanowisku jedne 
go z wiceprezesów dyr Łubieński, 
Obie strony zapewniały, że uzyskały 
[azon na kandydaturę. Rzecz spraw- 


m a z e A OE e e e meea aeo a. 


dzono i okazało się, że nikt z wniosko 
dawców listy śląsko-lódzkiej u p. rad- 
|= nie był. 


Już ukazała się nowa książka 


ADAMA NASIELSKIEGO. 


p. „Dorwano kobietę" 


Powieść sensącyjna. 


Ządać wszędzie. 


Gęsia 18 
tel, 11-79-03 | 


komplet ikami 1 
NARTY Kompletne z kiikami od zł. 12- ERĄG 


iw.e. Kostiumy itp. 50 


a OR 
„SPORTPOL: 


eleganckie ubiory damskie, męskie 
oslatnie modele, gotowa i na miarę, Hurt- Detal 


Narciarskie 


Jednym słowem 

przykra pomyłka I nio więcej... 
A stało się to już po wyborach, któ- 
re przyniosty opozycji 15 głosów na 7. 
Do prawomocności zabrakło jednego 
głosu, bo wymagane jest 2/3. Wówczas 
Warszawianka i Policyjny KS. (War- 
szawa) złożyły nast. oświadczenie: 
„Wobec tego, że wnioskodawcy listy nr 
I użyli do zestawienia tej listy metod, 
I z którymi trudno konkurować wniosko- 
dawcom listy nr 2 (przorządową), ci o- 
statni liste swoją wycofują”. Teraz mia 
no przystąpić do drugiego głosowania, 
gdy nagle nową listę wysunęła Polo 
į nia. Listę znów z płk Bałabanem na 
czele. I znów opszyrcia uzyskała ten sam 
stosunek głosów 15:7. Znów zabrakło 
| jednego głosu do 2/3 i trzeba było gło 


| sować po raz trzeci... 


Tym razem miała — wg. statutu — 
wystarczyć zwykła większość, W tym 
miejscu płk Bałaban oświadczył, że na 
wet wybrany nie przyjmie mandatu, so 
lidaryzowa! się z nim płk Czuruk, a Po 
lonia cofnęła swą listę. Wszystko sta- 
ło się o jedno głosowanie za późno i 
osiągnęło przez to efekt odwrotny niż 
miano wywołać... 

Równie dlugo debatowano nad wnio- 
skiem „aryiskim*, mimo wyraźnego o- 
świadczenia PUWF-u, że nię życzy so 
bie, aby poruszane były sprawy, godzą 
ce w statut Związku. Ostatecznie wnio 
sku nie poddario pod głosowanie, a spra 
wę skreślenia z listy członków PZS-u 
jedynego klubu żydowskiego (warszaw 
skiej Makabi) oddano do załatwienia 
nowemu Zarządowi. 

Warto na zakończenie zaznaczyć. że 
w roku sprawozdawczym PZS. wzboga 
cił sie o 13-cie nowych klubów. Obecnie 
należy ich do Zwiazku 39. To mniej 
więcej wszystko co było BIERAWA 


WARSZAWIANKA — PALICYJNY KS, 13:3. 
Mecz Szermierczy o mistrzostwa drużynowe 
Warszawy. 


OBRADY LEKKOATLETÓW KRAKOWSKICH 

KRAKOW, 23.1. — Tel. wł. — Przy udzia- 
le 9 klubów x Krakowa i prowincji toczyły 8:€ 
dziś nhrady krakowskiego OZLA. Ilstępują- 
cym władzom udzielono absolutorism, pu 
czym wybrano nowy zarząd, na którego czele 
stanąt prezes dr Moroz. Na wniosek Cracovii 
uchwalogo PR posrutal na walne zgrama- 
dzenie PZLA zwrócić się do Związku Związ- 
ków z projektem, nby wszyscj zawodn cy, 
wstępujący do klubów sportowych bez wzgię- 
du na sekcję I rodzaj sportu, musieli przez 
jeden roku prawiać lokuą atletykę, Wniosko- 
uawcy wskazeją na przykład M'emiec. góre | 
w ten sposóbu ryskasu olbrzymie rastępy tek 
koatleciów | zapewniono należyte podstawy 
rozwoju wszystkim sportom. 

W dalszym ełągu kiud Juvenia zgłosi! wnio 
sek, aby kluby należące do  „Światowezn 
związka żydowskiego" nie mogły należeć do 
PZLA oraz drugi wniosek, any zawody kit- 
nów polskich n'e były prowadzone przez sę- 
dziów żydów. Po szerokiej dyskusji mchwato- 
ne nagłość wuiosku zwyczalną w.ększością 
głosów. Poniewał jednak wyłoniły się wąt- 
plirwości cry odnośna uchwała zostala prawo- 
mocnie przeprowadzona, postanowiono w tej 
sprawie rwróc:ć się do PZLA. 


CRACOVIA MISTRZEM 

KRAKÓW. 23.1. — Tel, wt. — Do mistena- 
stwa Krakowa w siatkówce męskiej pretendo- 
wały Cracovia 1 Wista, które miały równą 
Robt głosów. Decydujące spotkanie tucn drt- 
łyn zakończyło się łatwym zwycięstwem Cra- 
covii w st. 2:0 (15:8, 15:12). W ten sposóh 
Cracovia zdobyła mistrzostwo okręgu. 

ZAPAŚNICY NA MACIE 

KRAKÓW, 23.1. — Tel. wł. — W krak 
wie rozegrany został atarsy'em Legi turniej 
zapaśniczy w wadze lekkiej | półśredniej o 
nagrode zespołową prerydenta miasta Krako- 
ka dr Kapiickiego. Nagrodę otrzymał Strze- 
lecki KS z Wełnowea, natomiast nagrodę ra 
najładniejszą walkę zdobył Gross z Legi. w 
wadze lekk ej zwycężył Rychta (L) przod 
Raaoniem (L) i Buzdyganem ($1), W wadze 
półśredniej Gross (L) przed Marnszewskim 
($1) i Jaworskim (L). 


Marszałkowska 108 


róg Chmielnei, front 1 pietro 


UF 


PIERWSZA NAGRODA 


dla uczestników plebiscytu. Stunowi ją przybór marmurowy na 
biu rka, 


Warszawa zwycieża Rzym 9:7 
Sergo pokonany przez Sobkowiaka 


i z twarzą bladą z wewnetrznego pod- 
niecenia zaczął realizować szaleńczy 
plan wypumktowania mistrza Olimpia- 
dly i Europy. Zrobił to mistrzowsko 
Szalone sierpy Senga próżno goniiy 
Polaka, który za to co chwila nawiązy 
wał kontakt z przeciwnikiem śŚwiet- 
nymi kontrami. I to nie anemicznymi 
prostymi, ale potężnymi sierpamł, tra- 
fiającymi dokładnie i z całym impetem 
w ciągu trzech rund bombardowania 


Trzeba być naprawdę entuzjastą bo- 
ksu żeby przyjść na trzeci mecz boke 
serów włoskich. Ani porażka z Polską, 
ami nieznaczne zwycięstwo nad Po- 
znaniem nie rekomendowało ich spec- 
jalnie, wiedziano też, że stanie = 


ka ludzi przemęczonych,  porozbiia- 
nych, A jednak... 
Cyrk zapełnił się znów szczelnie. 
Co ciągmęło tych ludzi? Przede 


wszystkim rewanż Rotok — Nandec- 


chia, dalej występ  Sobkowiaka pa 
diugiej przerwie i to od razu z .mi- 
strzem olimpijskim: wreszcie chciano 


zobaczyć co naprawdę umieią Monta- 
nari., Pittori, Bmazzi, których w nie- 
dzieję zaćmili ich doskonali przeciwni- 
cy z reprezentacji polskiej. 

Aż do walki Binazzi'ego nikt nie ża- 
łował że przyszedł. Potem zaczeła się 
parodia boksu. Doprawdy, dla dobra 
propagandy samego pięŚściarstwa trze 
baby było zrnienić reżyserię spotkań. 
Zacząć od wag ciężkich, kończyć ta- 
kami akordami, jak mecze w wadze 
muszej t koguciej. Jakże inne wraże- 
mie zostawiałby taki wieczór, 

Bohaterem meczu był Sobkowiak. 
Wystudiował dokładnie swego prze- 
ciwnika Sergo na meczu niedzielnym 


Włosi wiwatują! 


RZYM, w styczniu. 


Cała prasa tutejsza r nieuirywaną rados- 
tą donósl o zwycięstwie pięściarzy wtose 
kieh w Poznaniu. Sądząc z eamych sążni- 
stych mów możnaby przyprszczać, iż echo- 
aziło o drugie spotkanie 7 reprezentacją 
Polski... 

„Messaggero w swym dodatku sportowym 
wręcz pisze, że zwycięstwo ,„Azzwrrich* sta 
nowi pewnego rodzaju rewanż za warnzawską 
rorażkę gdyż w skład drużyny poznańskiej 
wchodzili „liemi pięścarze należący do re. 
prezentacji Polski". Ponieważ gareta ta nie 
podaje składa drużyn, przecięmy czytelnik 
nie wie, że ta „liczmość'' wyraża się cyfrą-— 
dwu! — Z tego zwycięstwa pamo wyciąga 
wniosek, że klęska, Jaką Włosi ponieśi na 
ringu warszawskim, spowodowana została 
wyłącznie zmęczeniem zawodników neigti- 
wę podrózą... 

„lt Littoriale' zamieszcza Sprawozdanie n- 
biekrywniejsze, podając również skład dru- 
tyn i wynikł poszczególnych walk, lec? wskar 
ła się zato na nesprawiedliiwy werdykt se- 
dziowski w walke pomiędzy Binazzim i Dane 
kowskim. 

A teraz z wielkim zaciekawieniem oczektu- 
je się tu spotkania czwartkowego, spodziewa 
jac się znów zwycięstwa włoskiego, ktore wy 
mazałoby wspomnienie pierwszej porażki! 


przez Włocha rzadko były tylko chwi 
le zwątpienia. Częścieł zato znacznie 
chwile śmiałych ! klasowych kontrata ; 
ków, Włoch przegrał wysoko. 

Nie wynika 3 tego że Sobkowiak 
jest już w doskonalej formie. Przygoto! 
wa? się po prostu świetnie do tego właś 
nie mecz. Z innym przeciwnikiem 
mogłyby wyiść na jaw luk} w kondv-| 
cji. taktyce i sile ciosu. 

Rothole też przygotował się do me: 
czu z Nardecchią, ale wciąż jeszcze 
nie mógł opanować klasy Wiocha. W 
pierwszych dwóch rundach mimo ener 
gicznych ataków Polaka pięść włoska 
trafiała częściej i celniei. Dopiero w 
drugiej Rotholc zapanował nad sytu 
acia I wpakował wiele silnych į czy- 
stych serii, które zadecydowały o za- 
służonym remisie. Nogi u Polaka 
wciąż jeszcze nie zdążają za iego cio- 
sem, wskutek czego w powodzi ude- 
rzeń rzadko zdarzają się czyste i cel- 
ne. Ale niech Rotholc wypuści pięść 
nie goniąc przeciwnika, ale stojąc w 
mieia Co za szybkość, precyzja 

sija! , 

Wartość zwycięstwa Czortka oceni- 
liśmy dopiero, widząc iak Włoch bije 
się z Małeckim. Polak nie trafił go bo- 
dai ani razu. Włoch myślał i traftał — 
szybciej i celniej, seriami, pojedyńczy" 
mi ciosami, demonstrując wielką tech- 
nikę i nicprzeciętny instynkt, 

Pittori nie mógł sobie tak dobrze po 
radzić z Biażejewskim. Polak dobrze 
unikał jego niebezpiecznych ciosów, 
ale nie zdob! Sie ani na kontry ani 
na kontrataki Kolczyńskiego. Całce za 
brakło rutyny, siły i techniki Chmielew 
skiego aby otworzyć szczelną gardę 
Binazziego i uniknąć iego nagłych se- 
ryjnych ciosów. 

Facchin nie walczy! z Rozenblumem 
Plaster wciąż jeszcze znaczy m'ejd- 
sce, gdzie najcześciej trafiała pięść 
Wożźniakiewicza. 

O wagach ciężkich nie warto mówić, 
Terrazinie nie chciało sie wogóle nara- 
żać na prymitywne ale nieprzyjemne 
ataki Neudinga, a Doroba mimo nie- 
czystej i prymitywnej walki wypunk- 
tował chyba jednak dzieki -większej 
szybkości i ruchliwości ciężkiego Laz- 
zariego. à 

Ostateczny wynik 9:7 dla Warsza“i 
wy. 


, 


raprzód po szczebiach światowej karie 
rv tenisowej. bez załamań i zmiechęce” 
nia, tak swoistego innym asom, Oto ʻe- 
go lista: 
4. Jędrzejowska, 
Walasiewiczówma. 
Chmieiewskt. 
Gąssowski, : 
Kacharski, 
Noii, 
Pokrs. 
. Wilimowski, 
. Ehfch. 
„ Sobieraj. 
ZESPOŁY: 
1. Bokserzv (mistrz. Europy). 
2. Pitkarze (Jugosławia 4:0), 
3. Tenisiści (puchar śr. Europy). 
RED. JUNOSZA WIKTOR. ; 
=- Ukladaląc liste, specjalnie siny na- 
cisk kładę (obok wartości wyniku) na 
ideowy stosunek do sportu kaqdyda- 
tow, Dila tego też jestem nrzygotowany, 
że lista moia wywołą w pewnych ko- 
tach zdziwienie, 
1. Gąssowski. 
2. Jędrzejowska. 
3. Walasiewiczówna. 
4. Chmielewski, 
5. Sobieraj, 
6. Wołkowski, 
17. Polus. 
8. Ehrlich. 
9. Kalbarczyk. 
10, ZART! d 
— Lepoly klasyfikuje następująco: 
1. Bokserzy (Mediolan). 
2. Pikarze (Paryż), 
3. Hokeiści (Londyn). 
RED. FOGEL ZYGMUNT 
Dawny prezes WOZB kocha sie oczy 
wiście najbardziej w bokserach, którzy 
sa ma jego Iście w przewadze: 
. Jędrzejowska 
„ Wałlasiewiczówaa 


SoPvunnawy 


ma 


W'iimowsk! 

5. Polus 

6. Kucharski 

7. Ehrlich 

8. Noji 

9 Rom 
10. Segdą. 

Konsekwennie tspuiąc wsród respo- 
łów stawia na czele: 

1) Bokserzy 

Z) Pifkarze 

3) Hoke ści, 

Jak widzimy zdania są mocno różn 
rodne. 

W nastepnym numerze 7apozna- 
my uczestników z opnia kilku zna 
nych osobistości naszego życia spo: 
towego na temat brzmienia idealnei 
klasyfikacji. 


XlIl-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego 


Głosuję na liste; 


10-ciu najlepszych 
sportowców 
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3-ch najlepszych 
zespołów 


Wysłać p. a. Prregląd Sportowy Marszałkowska 35. 


T teńczzóczj R 


Termin nadsyłania kuponów 
upływa dnia 12-go lutego. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 24 stycznia 1938 r. _ 


Oszałamiające rekordy ping ponga 


W poniedzialek początek mistrzostw | |E 


Londyn, w styczniu. 

W poniedziałek rozpoczynają się w 
Londynie mistrzostwa Świata w ten 
sie stołowym. Będzie to naiwspaniar- 
sza impreza w historii tego sportu 
Walczyć bedzie przeszło 200 graczy z 
16 państw. Rozgrywki odbywać się be- 
dą przez pierwsze pięć dni w Albert 
Hallu, gdzie 8.000 osób oglądać bedzie 
jednocześnie 11 spotkań. Finały odbę- 
dą się w sobotę, w najwiekszej kryte: 
hali Londynu, Wembley Arena, 10.000 
biletów na ten ostatni dzień turniet 
zostało wykupione już w listopadzie! 
300 sedziów czeka przeprawa na 2000 
meczach, a do poniocy dodano im 50 
tłumaczy. Specjalne pociągi przywozić 
będa codziennie „kibiców' z Manche- 
steru, Liverpoolu i innych odległych 
miast prowincionalnych Organizacja 
turnieju kosztować będzie English Ta- 


ble Association przeszło 3.000 funtón | 


szt. (80.000 złotych), a Ameryka wy- 
dala na przysłanie swej drużyny 750 
funt. szt. (23.000 złotych)! 

Ping-pong, przepraszam — tenis sto- 
łowy — opanował cały świat W sa- 
mej Anglii istnieje przeszło 200 lig te- 
nisa stołowego, które gromadzą 250.000 
graczy! Zawodowi trenerzy zarabiają 
przeciętnie 500 funt. szt. rocznie „a kil- 
ku najlepszych, jak Barna, Miss Aarons 
zarabiają z łatwością 1.00%) funt. szt 
(23.000 złotych). Regulaminem swym 
tenis stołowy wyprzedza inne sporty 
o dobre kilka lat: me robi on różnicy 
pomiędzy zawodowcami, którzy zara- 


biają meczami pokazowymi, a amao- | 


rami. Obie kaiegorie graczy mają ta- 
kie same prawa i wszystkie turnieje Sa 
mieszane. 

Gracze anzielscy (nasz przeciwnik) 


PITTORI | 

= I BŁAŻEJEWSKI 

spotkali się w meczu Rzym — 
Warszawą 7:9. 


O MISTRZOSTWO EUROPY I ŚWIATA 


walczył Gustaw Roth z Niem 


Belg (na prawo), zachowując tytuł mistrzowski, 


- A t WIELKI 


niezwykle zarówno wyglądem, jak * 
stylem: gry. 

Prasa angielska nazywa Ehrlicha 
„najlepszym graczem, który nie zdobył 
żyną futbolową Chelsea! Naiwybitniej- |tytułu* oraz „tradycyinie pechowy 
szym graczem Anglii jest Eric Fiiby. |vice-mistrzem' i uważa go wraz z 
który w zeszłym sezonie wyskoczył l szych kand i Barną, za najpoważniej- 


przygotowywali się do mistrzostw nie- 
zwykle starannie. Przez ostatnie iwa 
tygodnie trenowali oni. aby dojść do 
jak najlepszej kondycji fizycznej. z dru 


ko Świetny temisista, zdaniem wieła|szych kandydatów na mistrza. 
następca Austina, którego przypomina I. Sokołów 


Polska -- Austria na poczatek 


LONDYN. 23.1. — Tel. wł. — Polska 
reprezentacja tenisa stołowego krzayl 
ła do Londynu dopiero dziś przed wie 
czorem. Okazało się. że spóźniono wy 
robienie wiz i stąd zwłoka. Podróż by 
ła dość męcząca i mało zahartowani | Austrą, bedzie bardzo ciężki i dużo za- 
| chłopcy odczuli ja bardzo. | leżeć będzie od losowania kolejności 
Dziś odbył się kongres Międzynaro- | gier. 

:odwei Federacji Tenisa Stołowego po- Austriacy zgłosili przeciw Polsce 
święcony sbrawom technicznego prze- | team: Bergman, Liebster, Goebel. Dru 
prowadzenia mistrzostw. Na kongresie | żyna polska grać będzie w zestawie- 
tym (Polskę reprezentuje mec. Jakob- | niu: Ehrlich, Gutek i Roizen. 


Pow We wtorek mamy najcięższy mecz z 

Jutro Polska rozpoczyna konkuren- Ameryką z samego rana. Drużyna ame 
rykańska, broniaca Swaythłing Cupu, 
| zdaje się być nieco słabsza od zeszło- 


rocznej. Drugi mecz wtorkowy gramy 
Słaba forma z Niemcami, którzy przegrali w piątek 
| bokserów niemieckich 


z Czechosłowacją 0:8, Mecz z Anglią 

powinniśmy wygrać. Wreszcie w środę 

FINLANDIA — NIEMCY 8:8 jest ostatni mecz z Walią, który po 
Bokserom niemieckim nie powodzi 

| się na tournee skandynawskim. Po Te- 


zwoli na grę rezerwowych graczy. 
W środę wieczorem zaczyna się tur 
| misie szwedzkim przyszedł remis fiń- 
i ski tym mprzykrzejszy, że medąawno 


niej jednostkowy. 
| Niemcy pobiti Finlandię aż 14:2. 

Słabe są przede wszystkim wagi lek 
kie Niemiec. Bruss (zamiast Priessa), 
w wadze muszej przegrali z dobrym 
Lehtinenem wskuiek dyskwalifikacji za 
3 ostrzeżenia. W koguciej Wilkemu 
nie ndalo się pokonać Huuskonena, jak 

„w Szczecinie. Był oo prawda kontuzjo 
wany. W miórkowaj zaziębiony Väl- 
ker przegrał wyraźnie z Siponenem. 
który Na Z ovo: gaan RY 
pewnie pokona! Rovolę; Murach w pó 
Średniei doszedł wreszcie do formy i a Chicago, w styczniu. 
wygrał z Rossim; w średniej Campe nie | Pow:edziebśmy ma począlku: „Sport eu- 
zasłużenie przegrał z Subonenem: w ropeljski powstał sam, spor: amerykanski jest 
półcieżkiej Vogt z trudem poradził 50-, inscenizowany”. 
bie z walczącym z prawej BÓR Tak, jesi inscenizowany J to w skali, któ- 
Purho. Wreszcie Runge znokautowal|ęą gia Europejczyka trudna jest do zrozu- 
MY trzeciej rundzie Ho.mberga, ı mienia. Kto inscenizował sport zimowy albo 

ZWYCIĘSTWO NIEMCÓW lepiej: kto jeśli nie obudził, to zwiększyt za» 
W SZWECJI. Inieresowanie dla tego sportu? 


Reprezntacja boksenska Niemec, któ-, Koleje | dumy towarowe. 

ra jak wiadomo zremisowała z repreze, | Przed sześciu łaty Centra! Raliroad puścii 
tacją Szwecji. rozegrała we wtorek i pierwszy „pociąg śnieżny” z Bostonu w gò- 
wieczorem mecz w Sandviken z miej- py. Motywy nie były natury sportowej. To- 
scora reprezentacją. Niemcy odnieśli 7 warzystwo kolejowe pow'edziało sobie, i mia- 
zuecydowane zwycięstwo Md SKOKU | ga rację, że zainteresowana w asortach zi- 
12:4. Porażki ponieśli iedvnie Priess w j m , j 
muszej i Brusz w koguciej. Campe! il mowych publiczność chętnie skorzysta co ty» 
Vogl wygrali swoje walki przez k, g.' dzień = pociągów, co wplynie na dochody 
W piórkowej walczył Sauserig, w pół-! towarzystwa. Sukces był? kotosałny. Po dwu 
sredniej Murach. R | setach wypuszczono już pociągi z New Yorku 

Ten a w tym roku jadą pociągi z Waszyngtonu. 
Baltimore i Filadefil W ubiegłym sezonie 
trzeba było odwołać wszystkie poe agi, gdvż 
nie było śniegu. Przed dwoma laty przewie- 
ziono 70.000 narciarzy. Ponieważ obecna zi- 


cię drużynową meczem z Łotwą, którą 
powinna pokonać wysnko. Mecz z Irlan 
dią, która jest naszym następnym prze 
ciwnikem powinien być również ła- 
twy. Trzeci 


CURT RIESS STEINAM 


ma zapowiada się Świetnie kaleje lczą na 
150.000 pasażerów. 

| Zreszta koleje wydały hacdzo wiele p:e- 
| niędzy. Zaprowadziły kosztowne biuletyny 
meiereologiczne, wybudowały albo pomogły 
w budow:e hoteli i schronisk, wyrąhały tra- 
«4, co było mie tylko kosztowne, ale i skom- 
plkowane. gdyż wszystkie niemal lasy są 
pod ochroną państwa. 
AO wszystkie stany, 
| wsrhodzie mają w 
, przeróżne postanowienia, które uniemożliwia- 
ią ścięcie choćby jednego drzewa. Koleje 
mają jednak zakuł'zowe stosunki i przepro- 
wadzały wyrąb. Koleje wybudowały też wy- 
c'ągł dla narciarzy, kolejki, choć wciąż jesz- 
ce je tego za mało. 


a zwłaszcza te na 


swych  konstytucjacn 


* 


Obok towarzystw kolejowych nałhardziej 
zasłużyjy mię dla popudaryzacji narelarstwa 
wieke domy towarowe. Trzeba znać Ame- 


eem Besselmannem. Zwyciężył 


Śr ałą rm 2. ae” 
" ro 
ot. 


«x 


SŁAWY — MAŁEJ PIŁECZKI 


Od lewej: Gilbert Marshall (U. S. A.), Fred Liebster (Austria), A. Boros (Wegry), miss Osborne 
(U. S. A.), H. Luris (Anglia), Ketinerowa (Czechostowacja), Wiktor Barna (Wegry), E. Filby ( An- 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 


glia) i A. Ehrlich (Polska). 


mecz poniedziałkowy, z | 


4 


- 
d A= 
i ` 


ROYAL ALBERT HALL 


imponujący teren rozpoczynających się w Londynie ping pongowych mistrzostw świata. 


rykę. aby to zrozumieć. Postaramy się jednak | 
to wytłumaczyć. 

Już od czasu wojny światowej wprowadziły 
ekskluzywne sklepy artykułów i ubiorów spor 
towych narty i stroje natciarswe. Gdy ze 
zbkłiżaniem się Olimpiady w Lake Plac d za- 
czeło wzrastać zalnteresowanie się sportami 
zimowymi, wielkie popularne domy towaro- 
we podchwyciły je. 


Ogłoszenia tych przeds ębiorstw zajmują 
cudziennie w dziennikach po wiele 
Ogłaszały one, nie bawiąc się w wyrażenia 
fachowe i Ppopemiając calą masę błedów. 
wszystko, co dotyczy sportów zimowych. Ce- 
ny były śmiesznie niskie, za to trwałość i 
udatność do użytku też niewielka. Ale o tym 
mie wiedzała publiczność | przekonywała się 


dopiero na własnej skórze. 


Dwie nowe porażki 


koszykarzy akademików we Włoszech 


Korespondencja wlasna 
Bolonia, w” styczniu. 

Drugie z kolei spotkanie rozegra. 
liśmy w Bolonii z reprezeniacią tego 
miasta. w której sklad wchodzą gra- 
cze mistrza Włoch „Virius”. Skład dru- 
żywy bolońskiej jest zresztą identycz- 
ny ze składem drużyny neapolitańskiej 
z tą tvlko różnicą, że nie grał chory 


"Doydj i jeszcze jeden gracz o mniej- 


szym znaczeniu, 

Zawody odbyły się w dawnym, już 
od r. 1909 nieczynnym kościele (!) Po- 
dłoga z kamiennych płyt bardzo da- 
wała się we zuaki naszym graczom. 
Galerię dla widzów stanowiły boczne 


nawy, a w głębi widać było obrazy 
religiine. 
Spotkanie było o wiele ciekawsze 


niż w Neapolu i zakończyło się wyni- 
kiem 28:23 (8:16) dla Bologni. Dosko- 
nali w tym meczu byli w ataku Ró- 
życki i Śmigielski, który grał defen- 
sywnie. kryjąc najgroźniejszego gra: 
cza Bologni Marinnellego oraz obrona 
Koszarowski i Dereziński. Prócz nich 
grali jeszcze Tepicyn i  Czaplicki. | 
Szczególnie ten ostatni pracował bar- 
dzo skutecznie, chociaż nie efekto- 
wnie. Przez cały czas gra równorzędna 
przy, punktowej przewadze A.Ż.S-u,| 
który prowadził do 5 minuty przed | 
końcem gry. l 

A.Z.S. chociaż przegrał, grał tym! 
razem naprawdę doskonale i pozosta- 
wił najiepsze wrażenie, czego dowo- 
dem są zaproszenia na maj do Italii. 

Zawody prowadził p. Dogli Esposti 
z Bologni do przerwy bez zarzutu, po 
przerwie popełnił kilka przeoczeń, któ- 
re być może zadecydowały o wyniku, 
szczególnie przy grze zupełnie równo- 
rzędnej. 

Publiczności 2.000, żywo dopingują- 
cej Włochów. A. Z. S. dopingowali licz- 
nie zebrani polscy studenci. Przyjęcie 
bardzo uroczyste. 

Kosze strzelili: Różycki 14, Śmigiel- 
ski 3, Czaplicki 6. 


Wenecja, w styczniu. 

Trzecie spotkanie w Italii rozegrał 
AZ.S. z klubem C. Reyer, mistrzem 
Wenecji. I tym razem nie poszczęści- 
ło sie A.Z.S-owi chociaż był lepszy 1 
prowadził niemal do ostatniego gwizd- 
ka sędziego iednak przegrał 35:36 | 
(27:20). i 

Z dotychczasowych meczów ten był | 
najbardziej pechowy. W pierwszych | 
minutach A.Z.5. prowadzi 14:0, następ- 
nie 14:2. niedługo przed wrzerwą 25:15. 
Włosi grają niesłychanie ostro. Pa! 
przerwie A.Z.$. w dalszym ciągu pro- 
wadzi. prócz ieduego niomentu na 10 
minut przed końceinm zawodów kiedy 
było 27:27. Na 3 minuty przed końcem 
jest 35:29, Teraz schodzi z boiska za 4 
„osobiste* Dereziński. Na jego miejsce 
wchodzi Kubsza. W chwilę po tym 
schodzi Tepicyn, tak, że AZS. kończy 
mecz w czwórkę. W momencie gwizd- 


Przeglądu Sportowego 
ka kRońcowczu "wynik=-fest= remisu wy 
35:35. Sędzia dyktuje rzuty wolne „o- 
sobiste" obustronne i pozwala na wy- 
konanie rzutu tylko Włochowi4 po strze 
lonym przez nich koszu kończy zawo- 
dy. Decyzja ta stoi w jaskrawei sprze- 
czności z przepisami i jest po prostu 
niesłychanym nadużyciem. Ciekawe 
jest. że mimo bardzo ostrei gry Wło- 
chów nikt z nich nie został wykluczo- 
ny z gry za „osobiste“ podczas gdy z 
A.Z.$. wykluczono 4 zawodników. Pu- 
bliczność (około 1.500 osób) wygwi- 
zdała sędziego i mierzących czas. któ- 
rzy przedłużyli drugą połowę gry z 20 
do 36 minut!! Sympatia publiczności 
cały czas po stronie A.Z.S-u, 

Zawody odbyły się znów w starym 
kościele zniszczonym zarówno zew- 
nątrz jak wewnątrz, pelnym zniszczo- 
inych obrazów religijnych. Podłoże z 
betonu! 

A.Z.S. grał ładnie i dobrze. Kosze 
strzelili: Różycki 9, Śmigielski 7, Cza- 
plicki 8, Dereziński 1, Koszarowski 7, 
Kurek 3. Po zawodach odbył się ban- 


kiet. Z. Nowak. 
Nareszcie zwycięstwo 
RZYM, 23.1, — Akademicka repre- 
zemtacja Polski w koszykówce roze 


grała wczoraj w Tryjeście miecz z 


miejscową reprezentacją akadm oką, 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 
31:28 (17:20! 

+ 


rt zimowy w Ameryce 


Ii. Jak go inscenizowano 


Całostronicowe ogłoszenia kosrtują wisła, 


stron. | bardzo wiele. Domy towarowe mogiy wies 


od dzienników wiele też wymagać. Żądał). 
aby redakcje sportowe zaczęły się zajmować 
sportami zimowymi. Znów nic obeszło się bez 
pomieszanie wyrazów i pojęć, ale w rubrr" 
kach sportowych pisano już codziennie o nar" 
tach. A to, wraz z niesłycnanie niskimi ee- 
nami przyborów i kostiumów, miało decy 
dulacy wpływ na pnbliczność. Narcjarstwi 
przestało być zajęciem paru snobów, którry 
jeżdziii do St. Moritz — stało się modne % 
eaiej Ameryce 
* 

O dobrym oku i rozumia przemysłowców 
amerykańskich świadczy to, że po snkeesie 
początkowym nie pozostawili sportu almo- 
sEQO wiacnyl: wte ai piruyaguwałi ggf 1% 
measywnie dalej. Przed roklem po raz perw- 
szy udbył sie w Madison Square Garden , 
tiw. „Winter Sports Show“. Cała oljbrzym'a 
hala została zamieniona w ogromną miejsco- 
wość zimowa. Ściany udekorowane panora- 
mami zimowymi, arena pokryta częscowo io 
dem, a częściowo śn egiem, który nie był mi- 
czym innym jak tylko zmelonym w proszek 
lodem. Była trasą narciarska i byta skocznia 
wysokości 30 mtr. 

Co wieczór przez tydzen byo po 12.000 
widzów. Oglądali skoki, zjazdy, w których 
główną rolę grał Hannes Schneider. ogłądali 
łyżwiarstwo, wyścg! zaprzęgów psich, wi- 
dzieli i styszeli jazz w kostiumach tyrotskich. 

Pokaz był finansowany przez stacje zimo* 
we, które rozrzucały prospekty I przez domY 
towarowe, które demonstrowały najnowsze 
niodele. 

Pokaz powtórzono w tym roku i, jeśli ta 
możliwe. z Jeszcze większym powodzeniem. 
Występowali Norwegowie Sverre Kolterm | 
Tommy Murstad, jakis Indianim Madison byi 
znów wyprzedany, 

Amerykanie znaja sie ne reklamie, te trze» 
fm im przyznać. A w tym wypaduu mie mo 
na jm mieć przesady nawet za 7te, pirł 
przystugują się tylko sportowi. 

Curt Riess Stenam 
Przedruk. bez powołania się na 
źródło. wzbroniony. 


KONKURENTKI NEKHRINGOWEJ 


Niemieckie tyżwlarki trenują na jeziorze Riessersee, 


` miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jędnoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1-— Zł. w tekście 50 gr., reklamy 40 gr., za 
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